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K raków  9 grudnia.
projektu w ogóle, potem przejść w szczegóły tra­
sy czyli torn, planów, kosztorysów itd ., ;

Gdy to wszystko już gótow e, dopieroż można,
B io rąc  n a  u w ag ę  o św iadczen ia  pó łu rzę- acjwalić potrzebne w ydat ki, źródła pokrycia, spo się tam i o drodze i o moście “i o szkole i o szpi-1 odrzucone zostały wsYystkie^zmiańy' Iiby  ” wyż-1 gody^ wrz” śmoweiW Wyk™ł° oblnd’e* 

dow ych  dzienn ików  fran cu sk ich , k tó re  uw a- o g r a u i c ^ j ^

w ° A ie- T *  nietyH  Wiedeń 7 grudnia. I naturalizmu czyli Saint-Simonizmu. Margr. Moustier
ioiJ  ; J L r  * ^ ł dowiedzieć się, lecz rzeczy wi- . sprowadził rozprawy na drogę polityczną, wyja-
ście, jeżeli me jest nazbyt tępego umysłu, dowie | #  Na dzisiejszem posiedzeniu Izby poselskiej śniając wszystko co się stało we Włoszech od u-

M»nn/\n a  I  A 1 _  ?    T l  . 1  a » ■ ■ m - _ . _ _

O  TT l v u l A t s  «Ł w p l w c d w  LLLL J j  \  L l A d t l l C i  U C U ń i C  W  H d ń U  V U l  ‘  1 •  .  *

razie , dalej s łow a lo rd a  R u sse la  w  izb ie  | 
w y ż s z e j , że  p ań stw a  ak a to lick ie  
żad n eg o  in te re su  b ro n ien ia  w ładzy  
w reszc ie  o c iąg an ie  s ię  A nglii, 
w p rzy stąp ien iu  do konfe ren cy i bez ro z p o - | 
zn an ia  w przódy  je j  p ro g ram u , m ożnaby  sp ra -

u ch w ała  sen a tu  w łosk iego , z a s trz e g a ją c a  ro z -1 I ’SSZlSP. . . . .  . .  I C e s a rU i ,  ale żaden m^]^S^SSS.

mowie, że po-
z natury swej

Włosi złorzeczą
Jedynie ważnym był Cesarzowi, a żegnając się z jen. de Failly, Papież

potrzebują, i nie mogą. 
w  P e te rsb u rg u . Z łag o d n ia ł g ro źn y  ję z y k  p ru - N ie  p o t r z e b u j ą ,  albowiem 
sk ich  o rg an ó w  rząd o w y ch  p rzec iw  F ran cy i; |(§  37) dozwala poruczać poszczególne

* *“ "*■ “  " TOUn 71U111 I nnóA to Ir n m aó n rka Ki A ma I— I  ____________T • • . * . . . .  * . I — 1 TT ^

pytanie. Trzeba przyjąć za 
nie wyda Rzymu na pastwę 
nad nim czuwała trzymając

od za rzu tu , ja k o b y  zam ie rza ł p rzy sp o rzy ć  T ur-1  W j  WMe a bezpotrzebnie; zaś ustawa nie d o -1 nie to j e s t  aby “ yła *bio7<?m speSTyYlistSrw p T - 1  B e^ p o m y b k  ^ f c ^ S a T  s ^ ^ r d L j e ^ p ^ n i e ;  I J T J e d io ś d  w łosE If'?  b ę S w t k a ł  je jp rey m il- 
cy i p rzeciw ników . N a  ca łe j p rzeto  lin ii za- zwi^* zbytecznych wydatków. nych gałęziach prawoznawstwa administracyjnego, czem się zajmuje cała armia urzędników skarbo rza, ale jeżeli wojna domowa sie wvtoczv Cesarz

f-1 -  bo.pr̂ n,sr.Mr w i ^  Iwjroh - ■“ ?  b k -  • w.
m iar z a p lą tan ia  F ra n c y i w e W łoszech ta k  w i e c  i e / t e d y  i  * > ] « « ,  w ^ T b ^ T  o T l b S "  to
g łęb o k o , aby  P ru sy  m ogły  jed n y m  zam achem  kowie reprezentacyi będą musieli p o j e d y n ć z o  two pojąć, koniec końców nie przedstawią orga- 
z a g a rn ą ć  N iem cy  po łudn iow e bez obaw y n a - pełnić tę służbę w s e k c y a c h  *). Zwolennicy L icznej całości dotyczącego prawoznawstwa, lecz
_ a i * i i  j • • I nnriy . iu łn  n a  r p f p r o f v  v o n r a t r f i t i o  o n i  rav .n  n i  a  n r7 w _  t n « n n n i m n !n  ^ 1— __ . .  j  a : _  _________

Wiedeń 7 grudnia.

rzeńca.
Rozprawy Izb, choć drażliwe, bo religijne, są 

uważane przez wszystkich za podrzędne. Od stro-

p o tk an fa  p r z e s z k o l  z e  s tro n y  " F ra n c y i ,  i M . f 1“* wprawdzie a d  razu nie przy'-1 p rzeciw niety lko"  -  r. Od chwili, jak  projekt konferencyi roz-1 g L n K a d ^ ^  “ S  sie^zie le
ab y  R o sy a  ro zn iec iła  p rzez  S e rb ię  p o w sta  I zasiadania w Rad’zie * ięC- J  ° pILCZ I Qy wy°brażeó, z których jeżeli się da, ktoś in- j chwiewać się zaczyna, do czego sie nawet gab i-lz  Prusam i. To snraw a i«at nr<.<cri.i<.i»

w p rz -1 — 1— Ł  :-------- ^ L------ l” ~Ł ■ ’
O dw ró t io j e a n a a  lyiiso tym czasow y. i>u-|uziam  zaaan swycn, to jest do a d m i n i s t r a c y i l b e z  informatora, fachowo wykształconego praw ni-1matycznego konsilium lekarskiego7 Eiedy daw niejIz ^M ierpliwością.TlSt to jednak tyjko tym czasow y. N o- dm ln  iadaS swych, to jest do a d m i n i s t r a c y i  bez informatora, fachowo wykształconego prawni matycanego konsilinm lekarskiego!"Kiedy°dawmej ^mecie^'pliw*o4ci^'e !l^ , '  8ą oc" kl™Be

w a konw encya francusko-w łoska w zględem  «*7“n6J powiatu poczuwają; owszem gdy cały ten ka, i szczęściem me mamy w całym kraju repre- wiecei było widoków nrzviścia teun jehrania do Piało P r a w n iŁ ™  a .
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wschodnia 

Anglii.

Kwestya rzymska może znaleść rozwiązanie I m ^w ^nm TałoTfd 7 Z 1 ' ^ CZe * P0WiatQ> na wiedzy nezpo-i wszelako pragnie Austrya zagodzenia tej sprawy I dynu z T a U e r n ^ ^ iY ^ s ^ S T ^ t  L°"’
swoje W .  Przez ugodę' b « p ^  ^  > 4 *  4 ^ *  -
m iedzv  R zym em  a  F lo ren cv a . a  k w e s tv a  I wviaśmeń. TvniP7.aH#>m nr7.vimni«mv Jatn non con-1 łoi*     a li i _  ;  L  L 1 1  , .  „  y t *raJacn me dzie-|w ym  projekcie reorgamzacyi armii. Marszałek

sprawa była zdecydowaną 
Izby otrzymał mnóstwo pro- 

do ustawy. Rada stanu bez

ł- |p « ia  Tok dinor. cek n e t ł„i.«.„..w . i - . j  11 bronił Rzymu z pobudek dynastycznych. L. F i­
lip to kierował się według samych interesów dy­
nastycznych.

mTz s ; i S ^ S S ^ 21̂
żeg n an e  chw ilow o, p rz y  lad a  sposobności wszelkie komnmkacye nietylko były utrzymane w czą niemożebną, spełnić ten obowiązek wśród się nkłady z krajami połodniowemi o forme wv
n a  now o z w ięk sz ą  n a ta rczy w o śc ią  w ybu- stanie należytym, lecz pomnażały i doskonaliły ścian bióra albo w omnibusie koczującym jak  się boru deputowanych, a przed Bożem Narodzeniem *-----------------------------
chnie. się według możności, odpowiednio wzrastającym objaśniło wyżej; zatem nic innego nie pozostaje stanąć musi co do lego zgoda, aby przed Nowym K r a k ó w  9 grudnia Kandvdaei d w n t .s ™

| potrzebom ..słusznym widokom mieszkańców. Ku | jak  tylko polecić każdemu członkowi wydziału | rokiem odbvć wybory§ Parlament eV w y nastręczy oa^ego m ksta
rozległe pole działania. Tam Lutow anych Rady państwa, w kwestyi wolności

będzie praktycznie pytanie: c z y |‘ J — L i   ' ' *
rzeczywiście dzielić nadal Niemcy

m e w

i G R E S P O f f D H B C Y A  C Z A S I ) .
z objawów życia politycznego 

pospieszamy z zamieszczeniem go w na-

s e l s k a !
merze

adwokaccy miasta Kra-podnosi gotnwujących prosty tych krajów po gra- kowa powitali ze szczególną radością uchwałę

cłowego przejdą pole polityki, lecz Najgłówniej bowiem ze względu na dobro pu-
znpełnie odrębne

wyrażenia naszego

powiatowćj ńa części osobne czyli sekeye odpo-|n iem ,'czy  na pamięć wszystko odgadnie? Czeka-1 ustawy, "róY”n ie " ja k n ie 'k rę p n jY  pana" prezesa''w I w'ie7eńskl!''"Dll a ^ j i ^ d o i i w  t o r f f J S  | 
wiadające podziałowi z i e m i  powiatu na mn.ćj my na objaśnienia, jednakże nie chcemy zamilczać poruczanin pewnych spraw albo referatów osobie strzeżono ten związek między wypadkami wło- Jedną z n a f w i ^ f i
lub więcćj drobnych okręgów. jak nam się rzecz wydaje. iaDej a nie koniecznie tej, do której należałaby skiemi a polityką p ruską ; t r u d n o o d g a d n a ć b o  jesrD isarstwoTokatDe k ^  kraj,Q

Tak me jest, a wątpliwość wszelka pod tym Nam się zdaje, że sprawy administracyjne są według sekcyi; zupełnie tak jak  przy podziale na dawuojnż dxienniki p o d o i ły  ważność fego współ- możnńo w sposób^M r tL s ^ M v
względem powinna być uchyloną; aW  dy j * W  J w  pewnym bardzo ścisłym związku i dzia- referaty może pan prezes jednak sprawę jaką nie- L ictw a dróg i wskazywały powinowactwo mchów mnoty i łatwowierności lud? wiejskiego wl
pozostała jasną i doprowadziła do celu, to jest. łają na siebie wzajemnie tak da ece, że czynno- poruczyć albo w potrzebie nawet odebrać referen- Garibaldego z knowaniami nm skiem i. L i« w J :. ---------- . . . i * - . - -  -  > — — *—  ii- - j  . .p o trz e b ie — ..—    ______
do bezstronnego zoryentowania się, przy kim stu-Iści dotyczących prawie rozłączyć nie podobna; a towi stałemu a  oddać do załatwienia drugiemu; 
szność. . j  • . . chociażby i można, to najczęścićj podział taki żadna co do tego pnnktn nie istnieje różnica mię-

Zwolennicy podziału terytoryalnego rozróżniają przedmiotowy okazałby się tylko czczą formalno-1 dzy podziałem na sekeye teryt. a referaty. Po- 
zasadniczo w zakresie działalności administracyj- ścią. I tak na przykład, kto z obowiązku bada dział ziemi jest dla nas podstawą działania cho-
_ A l  v a n i > a » A n i » n n i  n n W i a t n a A i  < ] « . < a  a f ł t n  I a f n o n n l r i  m n i n t l .   —11__—a _____ _____ i * ___ * i____ • ________ ł  I _• > • .  • » « .  .  '

c z cie-
„ . „ , kradają

się w jego zaufanie podstępem i przebiegłością 
przewrotni matacze, którzy nieposiadając najczę­
ściej żadnego wykształcenia, a  nawet zwykle nie-

F  a r y  *  5 grudnia. władając dobrze piórem ani językiem krajowym,

nćj reprezentacyi powiatowćj dwie odrębne s tm -1 stosunki majątkowe, albo stan policyi bezpieczeY I ciaż‘to‘ n7e tajne,“ ‘że “tery to7yaFn7 ^dzTaT uprzy-1 d. Obrady nad sprawą rzymska toczą sie dal J  wrni™  m U * na«rod« P0/

radzenie i uchwalenie czyli decemat, jako jeden 
dział; zs^ czuwanie nad potrzebami i sprawami *) W sekcyach, rozumie się wy poszczególne, komisye, woluntaryusze Ipomo- vre, Julinsz Simon i Gueroult wystąpili przeciw ciaż bezowocnie ' w yrzucone wynosi zatrudniaia 

lenyt0r£ ? ! " Ł  Nf l . Cn;1 ; . Y d- hezpośrcdnio odnouć się będą do swo-1Rzymowi. W obronie Papieża wystąpili p. C he-|sądy  i władze podawaniem próśb nieźrozum“a S

na-
pod względem kwestyi specyalnćj, w naszym wy- ł a c h na sekeye; co atoli może być w ą tło śc ią , ale łożoLe będą od razu silne^ k a d , > ^ s a m o r z ą d u .  L n a J w Z T  ona I Z ki v 
padkn pod względem p o t r z e b y  komunikacyi, po- nie jest conditio sins qua non naszego systemu. S S m T . i ^  W ścisłj m związku z tą prawdziwą klęską ua-
fem powziąć projekt w ogóle czyli in ic /a t/w ęl U ,  «ut.) I -----
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kackich w G il'cyi. Doświadczenie bowiem oka­
zało, i t  w wielo miejscach, w których wedłog do­
tychczasowej organizacyi nie było żadnych adwo­
katów, bras takowych dał się uczuć nader dotkli­
wie. Najlepszym dowodem 8% pod tym względem 
liczne petycye, wniesione w ciągu lat ostatnich 
do W. Ministerstwa Sprawiedliwości ze strony ró­
żnych miast galicyjskich o utworzenie nowych po­
sad adwokackich. W takich miejscach, nie posia­
dających żadnych adwokatów masiało się natural­
nie rozpościerać pisarstwo pokątne, gdyż było tam­
te  złem koniecznem.

Zwracając przytem uwagę na niesłychaną po­
wolność postępowania sądowego po powiatach, któ­
ra oczywiście ztąd pochodzi, iż w wielu miejscach 
prędszy lub powolniejszy bieg spraw zawisłym 
jest jedynie od woli sędziego, nie zostającego pod 
żadoą kontrolą adwokata, a zatem postępającego 
li tylko według własnej w ygody; że dalej sędzio­
wie tam, gdzie nie ma żadnych, albo mało tylko 
jest adwokatów, bardzo wiele czasn tracą na ma- 
□udakcyacb, nareszcie że załatwianie niedorze­
cznych i bezskutecznych podań pisarzów pokątnych 
zatrudnia sądy w sposób nader znaczny — przy­
znać należy, że szczególnie w naszym kraju cały 
szereg rażących wad w sądownictwie wymaga po­
prawy energicznej i radykalnej.

Otóż wszystkim tym dolegliwościom kraju za­
radzi w wielkiej mierze wolaość adwokatury.

W skutek nietamowanej konkurencyi spadnie 
naturalnie cena pracy adwokackiej a natenczas 
publiczność, szukając pomocy prawnej, a mając 
do wyboru między adwokatem, a pisarzem po- 
kątnym pójdzie naturalnie chętniej do doradzcy 
taniego a dobrego, niżeli do doradzcy pozornie ta­
niego a złego.

Nie będąc dalej wiązanym do żadnych miejsc 
systemizowanych przeniesie się adwokat ta m , 
gdzie się okaże potrzeba jego rady i pomocy. 
Przez to wyświadczy się wielkie dobrodziejstwo 
publiczności tych miejsc, które dotychczas są po­
zbawione adwokatów, a pisarze pokątni usunięci 
będą z wielkiej części swego pola działalności.

Nareszcie energia pomnożonego i po całym kra­
ju rozpostartego stanu adwokatów nie dopuści, 
aby sprawy najważniejsze zalegały po sądach po­
wiatowych czasem nawet przez kilka lat z naj­
większą szkodą stron i bezpieczeństwa prawnego. 
Z drogiej strony sędziowie wolni będą przy po­
mocy licznych adwokatów od ciężaru manudukcyi 
stron i załatwienia niedorzecznych podań pisar­
skich, a tern samem prędzej będą w stanie, zająć 
się 8piesznem załatwieniem wiszących spraw 
spornych.

Z wyłuszczonych dotychczas powodów okaznje 
się zatem, iż wolność adwokatury jest niezbę­
dnym wymogiem dobra publicznego naszego kraju.

Atoli prywatne interesa naszego stanu zasługu­
ją  również na niemałe uwzględnienie. Jest to wy­
nikiem prostej li słuszności, iż nam — jeżli po dłu­
gich mozolnych naukach, po kilkoletniej żmudnej 
praktyce i po złożonym egzaminie ze wszystkich 
gałęzi praktycznej umiejętności prawniczej otrzy­
mujemy świadectwo uzdolnienia do wykonywania 
adw okatury— powinno także służyć prawo, rzeczy­
wistego wykonywania takowej. Tymczasem skazani 
jesteśmy na długoletnią pracę w obcych bióracb, 
z której wszelkie korzyści zapłaty i uznania za­
pewnie nie spływają na n a s , gdyż nasze pisma 
choćby najsamodzielniejsze, zawsze ty lk o  mają 
firmę pryncypała, a pensye nasze nie przenoszą­
ce w przecięciu 30 do 40 złr. miesięcznie, stawia­
ją  nas niemal na równi z w yrobaikam i; zaś na 
domiar wszystkiego pryDcypałowie nasi, nie wią 
żąc się nigdy dłuższym kontraktem , mogą nas 
każdej chwili dowolnie oddalić, a pod tak nieko- 
rzystnemi warunkami nie jeden z nas musi nadto 
wyżywić zgrzybiałych rodziców albo żonie i dzie­
ciom dać utrzymanie. Również wypływa to z pro­
stej konsekwencyi loicznej, iż praw nik, który 
po złożeniu egzaminu adwokackiego może być o- 
brońcą w sprawach karnych, któremu się zatem 
powierza obronę honoru, wolności a nawet i ży­
cia obywateli, powinien również być uprawnio­
nym do zastępowania stron w sprawach czysto- 
majątkowycb.

Podpisani koncypienci są zatem pełni zaufania, 
iż W. Izba przejmie się tern przekonaniem, że 
wolaość adwokatury aczyni zadosyć zarówno na­
glącym potrzebom naszego kraju, jako też najsłu­
szniejszym wymaganiom stanu koncypientów.

Instytucya ta atoli wtenczas tylko odpowie swe­
mu celowi, jeżli będzie opartą na podstawach jak  
najliberalniejszych.

Prawo zatem wykonywania adwokatury powin­
no być zawisłem jedynie od takich warunków, 
których wypełnienie da publiczności rękojmię od­
powiedniego uzdolnienia kandydata do bronienia 
stron w sprawach sądowych.

Najgłówniejszem więc warunkiem byłby egza­
min adw okacki, złożony po upływie pewnego 
przeciągu lat praktyki adwokackiej.

Do złożenia tegoż egzaminu powinna uprawniać 
praktyka trzechletnia po skończonym doktoracie, 
albo czteroletnia po trzecim egzaminie rządowym, 
gdyż doświadczenie pokazało, iż taki przeciąg 
czasu wystarcza przy zwykłych zdolnościach do 
nabycia wprawy praktycznej do wykonywania ad ­
wokatury. Żądanie zaś dłuższej o rok praktyki 
po trzecim egzaminie rządowym miałoby jedynie 
na cela wyrównanie tej okoliczności, iż złożenie 
doktoratu wymaga w przecięciu rok czasu. Jednak 
złożenie doktoratu nie jest koniecznem, gdyż już 
egzamina rządowe są dostateczną rękojmią owej 
znajomości u staw , która ma być podstawą p ra­
ktyki adwokackiej. Z podobnej również zasady 
mianowicie, ponieważ praktyka w biórze adwo- 
kackiem zdolną jest wykształcić kandydata pod 
każdym względem, żądanie poprzedniej jednoro­
cznej praktyki sądowej okazałoby się zupełnie 
zbyteozoem.

Z .tern ju t  sam egzamin adwokacki złożony po 
upływie trzech, lub czteroletniej praktyki adwoka­
ckiej, powinien uprawniać do wykonywania adwo 
katary.

Ody jedaak tym sposobem dla wszystkich ad­
wokatów równe warunki są postawione i równe 
najtich tylko nałożone obowiązki, to tern samem 
równe powinno im być przyznane prawo, bronie­
nia przed wszystkiemi sądami, bez różnicy skła­
da lub instancyi. Żądanie to zasługuje, pominą­
wszy nawet wymaganie słuszności, już dla tego 
na szczególne uwzględnienie, poniewaźby najsam- 
przód klasyfikacya adwokatów według składu są­
dów niemiała podstawy racyonalnej, gdyż spra­
wy przekazane sądom pojedynczym po powiatach 
są często o wiele ważniejsze i trudniejsze niżeli 
sprawy przypadające sądom kolegialnym, a nastę­
pnie poniewaźby klasyfikacya adwokatów według 
instancyi zmusiła strony do uproszenia osobne­
go adwokata do każdej instancyi i do ponowne­

go informowania go, coby tylko przysporzyło pu­
bliczności kosztów i straty czasn.

Chociaż zatem wprawdzie przemawiamy za wol­
nością adwokatury, opartą na podstawach jak  naj­
liberalniejszych, to przecież szczegółowy interes 
naszego kraju wkłada na nas najświętszy obowią­
zek postawienia jednego warunku, bez wypełnie­
nia którego kraj łatwoby mógł ucierpieć.

Ze względu bowiem na tak odrębne i skompliko­
wane stosunki socyalne i ekonomiczne Galicyi, które 
biegłej wymagają ręki, aby niemi dobrze pokiero­
w ać, ze względu dalej na to , iż najdokładniejsza 
znajomość języka krajowego jest nieodzownem 
wymaganiem, bez którego adwokat w naszym kra­
ju nie podała aui potrzebom publiczności, miano­
wicie ludności wiejskiej i szczególnie przy spra­
wach karnych, których trafne ocenienie zawisło 
częstokroć od dokładnej znajomości najdelikatniej­
szych odcieni języka, ani też nie odpowie ustawom 
względem wyłącznego używania języka krajowe­
go jako języka sądowego; zważywszy nareszcie, 
że takowa dokładna znajomość stosunków i po­
trzeb kraju i ludności, dopiero po dłuższej bytno­
ści i praktyce w tymże kraju może być nabytą, 
że zaś, gdyby miano dozwolić, aby adwokat tę 
niezbędną znajomość rzeczy nabył dopiero wciągu 
swej praktyki urzędowej, toby to znaczyło narażać 
tymczasem publiczność przez długie lata na nie­
bezpieczeństwo gorzkich zawodów z nader ciężkie- 
mi połączonych z stratami — to ze wszystkich 
tych względów zmuszeni jesteśmy położyć najwię­
kszy nacisk na to żądanie, aby wspomniana po­
wyżej trzech, lub czteroletnia praktyka adwokacka 
wtenczas tylko uprawniała do wykonywania adwo­
katury w naszym kraju, (....) jeśli będzie odbytą w 
Galicyi. Warunek powyższy polecamy W. Izbie tem 
usilniej do uwzględnienia i przyjęcia, ponieważ 
inaczej dobrodziejstwo wolnej adwokatury nieprzy- 
niosłoby dla naszego kraju spodziewanych błogich 
skutków.

Ostatecznie żądalibyśmy jeszcze, co zresztą już 
przez się samo wypływa z zasady, iż ustawy nie 
działają wstecz, aby nie wymagano od kandyda­
tów mających jnż uprawnienie do składania egza­
minu adwokackiego, a nawet przyjętych w poczet 
kandydatów adwokackich warunków innych, prócz 
tych, które dotychczas wypełniać byli obowią­
zani.

Przejęci przekonaniem, iż wolność adwokatury 
nadana według zasad powyżej wyłuszczonych, u- 
czyni jak  najzupełniej zadosyć tak wymaganiom 
dobra publicznego naszego kraju, jakoteż prywa­
tnym żądaniom naszego stanu, i że tym naglą­
cym potrzebom żadne prowizorya lub półśrodki, 
a mianowicie żadne chwilowe pomnożenie posad 
adwokackich radykalnie zaradzićby nie mogło, 
upraszają podpisani:

W. Izba raczy jak  najspieszniej a mianowicie 
jeszcze przed nową organizacyą sądową i przed 
wprowadzeniem w życie tak pożądanego przytem 
postępowania ustnego i jawnego w sporach cy­
wilnych nchwalić ustawę o wolności adwokatury 
według zasad powyżej wyłuszczonych i z uwzglę­
dnieniem skreślonych przez nas właściwych i od­
rębnych stosunków Galicyi.

( Następują podpisy).

Z powoda złożenia mandatu poselskiego przez 
hr. Włodzimierza D z i e d u s z y c k i e g o ,  posłana 
sejm z większych posiadłości wiejskich obwodu 
niegdyś Złoczowskiego, Namiestnik kraju rozpi­
suje nowy wybór na dzień 30 grudnia, który od­
będzie się w mieście Złoczowie. Lista wyborców 
ogłoszoną jest w Gazecie Lwowskiej z d. 7 gru­
dnia.

Wyciąg z protokółów posiedzenia Wydziału kra  
jowego z d. 3, 4, 10,21, 24 i 31 października, da­

lej z d. 16 i  18 listopada 1867.
(Dalszy ciąg.)

Z powoda zasekwestrowania przez c. k. urząd 
powiatowy dochodów z propinacyi miejskiej w Ja ­
śle, w skutek opierania się tamecznej gminy prze­
ciw rozporządzeniom, nakładającym na nią pono­
szenie dodatków do płacy nauczyciela i dyrektora 
szkoły głównej w kwocie 1312 złr. 50 c. w. a., 
dotychczas z funduszu szkół normalnych wypła­
canych, uczyniono przedstawienie do c. k. Na­
miestnictwa względem cofnięcia tych rozporządzeń. 
Zarazem wniesiono zastrzeżenie przeciw mylnemu 
tłómaczeniu §. 27go ustawy gm innej, jakoby na 
mocy tegoż paragrafu gminy obowiązane były do 
ponoszenia wszystkich wydatków z utrzymaniem 
szkół poląozonycb, jedynie i wyłącznie z funda 
szów własnych.

Na zapytanie nadzora szkół ludowych ob. łac. 
w Trembowli, ażali dokument prezentacyi wysta­
wiony przez Komitet szkolny nauczycielowi Sta­
nisławowi Voglowi w Janowie jest prawomocnym, 
ódpowiedziano, że prawo prezentowania nauczy­
cieli przysłaża komitetowi w moc §. l ig o  uchwały 
z dnia 12 sierpnia 1866, i tylko wtenczas Komi­
tet wedle tegoż paragrafu w połączenia z §§. Im 
i 2m ustawy nie miałby tego praw a, jeżeliby 
w moc aktu fandacyjnego prawo to komu innemu 
przysługiwało.

Zmarły we Lwowie dnia 24go kwietnia 1867 
ś. p. Józef Szmoniewski przeznaczył zapisem fan- 
dacyjnym z d. 20 sierpnia 1866 kapitał 1500 złr. 
w. a. na stypendyum o rocznych 75 złr. dla je ­
dnego ucznia z familii Szmoniewskicb, w fanda- 
cyi przewidzianych wypadkach dla dwóch ubo­
gich uczniów pochodzenia polskiego we Lwowie 
zrodzonych, oddających się naukom w szkołach 
gimnazyalnych lub realnych, aż do ukończenia 
zupełnego studyów na uniwersytecie lub akademii 
technicznej we Lwowie. Mając poruczoną sobie 
pieczę nad tą fandacyą w porozumieniu z usta­
nowionym kuratorem p. Adamem Pawłowskim, 
kasyerem fabryki cnkru w Szepetówce na Woły­
niu, zawezwał Wydział krajowy pełnomocnika te­
goż p. Jana Sietnickiego, ażeby znajdujący się 
w jego rękach kapitał 1500 złr. a. w. do kasy 
krajowej złożył, i celem usunięcia niektórych nie­
dokładności aktu fandacyjnego, zniósł się z refe- 
reutem tej sprawy w Wydziale krajowym.

Kuratoryi zakładu narodowego imienia Ossoliń 
skich, wydano absolutoryum z rachunków za rok 
1866.

Na prośbę dyrekcyi zakładu chłopców pod o- 
pieką św. Antoniego, podwyższono płacę za utrzy­
manie chłopców z funduszu stanowego sierociń 
skiego o 10 złr. rocznie.

Prośbę Towarzystwa Dobroczynności w Krako­
wie o zaaaygnowanie zasiłku na rok 1868 w kwo­
cie 5423 złr. 20 c. w. a., odesłano do c. k. mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, ponieważ ten wy­
datek wedle uchwały sejmowej z dnia 23go gru­

dnia 1866 opłacany być winien z środków sk a r­
bu państwa.

Odmówiono zatwierdzenia uchwale Rady gmin­
nej w Sądowej Wiszni, względem założenia z fun­
duszów miejskich kasy pożyczkowej nowej, n a ­
zwanej hipoteczną, ponieważ fundusze miejskie 
są za szczupłe, aby tego rodzaju kasa mogła być 
z pożytkiem zaprowadzoną. Natomiast zatwier­
dzono uchwałę względem nżycia ze złożonej przez 
p. Białobrzeskiego sumy 6450 złr. kwoty 450 złr. 
wal. austr. na wystawienie szopy na rekwizyta 
ogniowe; dalej uchwałę względem ulokowania z po­
wyższej sumy kwoty 3000 złr. w galicyjskiej ka­
sie oszczędności i względem przeniesienia reszty 
z tej sumy w kwocie 3000 złr. w. a. do kasy po­
życzkowej, obecnie istniejącej, z zastrzeżeniem o- 
płacauia 5 %  prowizyi; nakoniec uchwałę wzglę­
dem zmiany art. III statutów istniejącej kasy po­
życzkowej w ten sposób, iż przyzwolone dotych­
czas pożyczki tylko do wysokości 50 złr. odtąd 
udzielane być mogą aż do wysokości 100 złr. 
Zarazem udano się do c. k. Namiestnictwa z pro 
śbą o przyzwolenie na zmianę tych statutów.

Z powodu zamianowania przez urząd powiato­
wy w Cieszanowie pisarza gminnego dla gminy 
Lipsko i innyeh, oświadczono c. k. Namiestnictwa, 
że zdaniem Wydziału krajowego, władza polity­
czna nie ma wprawdzie prawa usuwania miano­
wanego przez gminę pisarza dla tego, że jest nie­
zdolnym i nie uczciwym i mianowania innego pi­
sarza, że jednakże tak jak  w myśl §. 107 ustawy 
gminnej winna czuwać nad dopełnianiem przez 
gminę ciążących na niej w moc ustaw obowiąz­
ków, paragraf tenże upoważnia ją  w razie, gdyby 
gmina tych obowiązków nie dopełniała, a  przy­
czyną tego był ustanowiony przez nią pisarz gmin­
ny, do poruczania załatwiania czynności pisar­
skich komuś innemu na tak długo, dopóki nie bę­
dzie nsuniętą przyczyna nieporządku.

Na zapytanie c. k. urzędu powiatowego w T ar­
nobrzega, czyli można gminom Dymitrów wielki, 
Dymitrów mały z Kozłem, Skopanie, Suchorzów 
z Przewozem i Wola gołego, które nie chcą utrzy­
mywać żadnego pisarza gminnego, zamianować 
z urzędu pisarza, uchwalono odpowiedzieć, iż zda­
niem Wydziału krajowego czynności przekazane 
ustawą gminną reprezentacyom gminnym nie da­
dzą się załatwiać odpowiednio bez osoby umieją­
cej pisać, a zatem jeżeli te gminy nie m ają ni­
kogo, któryby umiał pisać, nie pozostaje nic in­
nego, jak  w myśl §. 107 ustawy gminnej, zała­
twienie tych czynności poruczyć komuś z urzędu 
na koszt gminny.

(Dokończenie nastąpi).

W ie d eń  8 grudnia. Na wczorajszem posie­
dzeniu ' I z b y  n i ż s z e j  Rady państw a, były na 
porządku dzienuym sprawozdania wydziału kon­
stytucyjnego o ustawach zasaduicznych, w których 
Izba wyższa zmiany poczyniła. Ustawy o wyko­
nania władzy rządowej, o ogólnych prawach oby­
wateli i o reprezentacyi państwa Izba niższa więc 
po raz wtóry przechodziła i zgodziła się prawie na 
wszystkie zmiany. Posiedzenie to miało jednak 
dwa ciekawe epizody. Izba niższa o d r z u c i ł a  
bowiem na wniosek Dra Kaiserfelda zmiany, ście­
śniające zakres kompetencyi sejmów, a przez Izbę 
wyższą w § 11 l i t .». i k. konstytucyi wprowadzo­
ne. Za wnioskiem Dra Kaiserfelda głosowali mi 
nistrowie baron B e u s t  i hr. T a a f f e  jako człon­
kowie Izby. Minister sprawiedliwości p . H y e  tym 
razem nie zabierał głosu i nie przemówił ja ­
ko człowiek „fachowy". Głosowanie prezesa mini­
strów za ustępami L i k .  podług pierwotnego pro­
jektu Izby niższej, powinno być i będzie zapewne 
skazówką- dla Izby wyższej, która poznawszy sta­
nowisko rządu, zapewne się doń zastosować nie 
omieszka. . : i

Drugim ciekawym epizodem były rozprawy nad 
§ 10 ustawy o ogólnych prawach obywateli. We­
dług uchwały Izby wyższej, § ten opiewa: „ T a ­
j e m n i c a  l i s t ó w  nie może być naruszoną wy­
jąwszy przypadku prawnego uwięzienia lub rewi- 
zyi domowej, przypadku niebezpieczeństwa woj­
ny, wewnętrznych zamieszek lub nakazu sędziow­
skiego".

Wydział konstytucyjoy oświadczył się za pier- 
wotoą osnową, tj. aby zamiast słów: „niebezpie­
czeństwo wojny lub zamieszek wewnętrznych"— 
uchwalono słowa: „na p r z y p a d e k  w o j n y . "

Przeciw wnioskowi temu przemawia poseł S t r e e  
r u w i t z (poczmitstrz z Czech) i broni projektu 
izby wyższej. Mówca ostrzega izbę, że przez przy­
jęcie wniosku wydziału zmusi rząd do nadużyć, 
bo w razie zamieszek wewnętrznych urządzi na 
każdej poczcie t a j n y  g a b i n e t ,  gdzie bardzo 
zręczny, wtajemniczony i skryty urzędnik listy 
otwierać będzie i to tak sztucznie, iż strony na­
wet nigdy się o tem niedowiedzą (wrzawa, śmiech). 
Mówca jest nieprzyjacielem teoretycznego libera­
lizmu. *

Poseł W o l f r a m  (z Czech) mówi, że tym ra ­
zem izba wyższa okazała się liberalniejszą od izby 
niższej, albowiem — jak  dowodzą ostatnie wy­
padki — podczas wojny zawieszone bywają czyn­
ności na pocztach.

Dr H e r b s t  żywo broni projektu izby niższej, 
zaś kanclerz baron B e u s t  projektu izby wyższej, 
poczem zabiera głos:

Dr B e r g e r :  Akademik francuski Laboulaye 
napisał znakomite dzieło : „ P a r y ż  w A m e r y c e " ,  
które się doczekało 26ciu wydań.

W dziele tćm cbłoszcze ubieganie się stałego 
lądu za p o l i c y ą  (śmiech), a lubo tylko miał na 
względzie swych rodaków, wszelakoż każdy Au- 
stryak znajdzie tam wierny obraz „austryackich 
towarzyszy ojczyzny naszej." (śmiech) Słysząc jak 
się tu w izbie domagano policyi, przypomniałem 
sobie dotyczące rozdziały wspomnionego dzieła.

I  nie ma się czemu dziwić. Kto tak wyrósł przy 
czułych piersiach macierzyńskich policyi, jak  Au- 
strya, co chwila tęskni za matką swoją i żąda 
policyi (śmiech).

Bo też tęsknota za policyą jest tak wielką, że 
postępując na drodze, wskazanej nam przez mó­
wcę z Czech, doczekamy się czasu, w którym sa­
mi zapiszemy instytucyą tajnych ajentów policyj­
nych do — ustaw zasadniczych (głośny i prze­
ciągły śmiech).

Każdy bowiem dobry Austryak starego systemu 
chciałby koniecznie być tajnym ajentem siebie sa­
mego (śmiech).

Naród, dopominający się ciągle policyi, nie ma 
prawa do wolności, a  ktokolwiek uchwały nasze 
zowie mniej liberalnemi od uchwał izby wyższej, 
ten może zostać parem, ale niech się nie mieni 
reprezentantem ludu.

Po mowie D ra Bergera izba przyjęła wniosek 
wydziału, a tem samem odrzuciła poprawkę izby 
wyższej.

Do w y d z i a ł u  b u d ż e t o w e g o  wybrani zo­
stali: pp. G r o s s  (z Galicyi), Winterstein, hr. 
Henryk W o d z i c k i ,  W ę ż y k ,  Dr  Z y b l i k i e -  
wi c z ,  Plener, Herbst, Gross (z Czech), Lapenna, 
Banhans, Mayr, Skene, Perger, Brestel, Berger, 
Hopfen, Kuranda, Schindler, baron Petrino, Klier, 
Lohninger, baron Pratobevera, Vidulich i Toman.

Następne posiedzenie we wtorek.
—  Obrany z grona izby niższej Rady państwa 

wydział, zajmujący się wypracowaniem odpowie­
dniejszych u s t a w  o l i c h w i e ,  zaprosił na osta­
tnie posiedzenie posłów polskich Dra C z a j k o w ­
s k i e g o  i Dra P f e i f f r a ,  aby wyrazili zapatry­
wanie swe co do szczegółowych stosunków Gali­
cyi w tej mierze. Oświadczyli oni, że wprawdzie 
cala Galicya, a zwłaszcza lud wiejski wiele cier 
piał przez szkodliwy wpływ lichwy, że atoli sto­
sunki te zmieniły się od czasu częściowego znie­
sienia dawniejszych UBtaw, tj. od chwili ogłosze­
nia nowej ustawy z d. 14 grudnia, gdyż stopa 
procentowa znacznie przez to się zniżyła. Dlatego 
zdaniem Dr Czajkowskiego i Dra Pfeiffra zniesie­
nie przepisów przeciw lichwie także i dla Gali­
cyi będzie korzystnem. Po tem oświadczeniu wy­
dział uchwalił następujące paragrafy:

§ 1. Oznaczenie wysokości procentów przy ka­
żdej pożyczce zostawia się dobrowolnej ugodzie.

§ 2. Strony mogą się zgodzić na płacenie lub 
potrącanie odsetek z góry na czas nmówiony.

§ 3. Wolno brać procent od procentu tylko 
w następujących przypadkach (itd., jak  w § 4 
projektu podkomisyi.)

§. 4 . W razie umówienia procentu lub procentu 
od procentu bez wyraźnego oznaczenia ilości, o- 
bowiązują odsetki prawne: Bześć od sta.

—  W zachodniej połowie monarchii wydały 
wszystkie s ą d y  w y ż s z e  następujący okólnik do 
podwładnych urzędów:

„Izba poselska Rady państwa wskutek uchwa­
ły na posiedzenia w d. 29 października 1867 po­
leciła c. k. ministerstwom sprawiedliwości i wy­
znań postarać się, aby małoletnich dziewczyn lub 
mężatek, które z domu rodziców lub mężów u- 
ciekły, nie trzymano w klasztorach żeńskich i nie 
tamowano im możności rozmawiania z krewnymi 
swymi, d

Na mocy wysokiego reskryptu c. k. minister­
stwa sprawiedliwości z d. 6 listopada b. r. do 
L. 12,581 — poleca się zatem c. k. Sądowi (u- 
rzędowi),- aby we wszystkich przypadkach, w któ- 
rychby zwłaszcza na podstawie §§ 92, 93 i 145 
U. C. zawezwano pomocy sądowej, o ila możno­
ści szybko pełnił, co z urzędu wypada, i postarał 
się o przyspieszenie postępowania sądowego, szcze­
gólnie w tych razach, gdyby zachodził czyn ka­
rygodny z §§ 93 i 96 U. K.“

— Prezes ministrów węgierskich hr. A n d r a s ­
s y  odpowiedział jak  wiadomo, na interpelacyą jene­
rała Perczla względem utworzenia armii narodo­
wej, w sposób, który nikogo nie mógł zadowol- 
nić. Ministerstwo przed- i zalitawskie (właściwie 
min8terstwo państwa) przedłoży wkrótce projekta 
nowej ustawy o systemie poborowym. Lecz jakim 
będzie „system ten poborowy" i czy ministrowie 
zgodzili się już na takowy — pytania te zręcznie 
pominął hr. Andrassy.

Jenerał Perczel umiał się doskonale zastosować 
do wspomnionej odpowiedzi. Porozumiawszy się 
z swymi przyjaciółmi politycznymi (członkami 
skrajnej lewicy w sejmie) oświadczył, iż go wpraw­
dzie słowa prezesa ministrów nie zdołały zaspo­
koić, ale ufny w dane przezeń przyrzeczenie cze­
kać będzie przedłożenia wspomnionych ustaw po 
borowych.

‘— D o k o ń c z e n i e  m o w y  ks.  J a b ł o n o w -  
sk |ie g o , mianej na posiedzenia 19tem Izby wyż­
szej Rady państwa z d. 30 listopada rb.:

„Przez to ograniczenie, przez tę stylizacyą, jaką 
komisya Izby wyższej poleca przy ustępie k,  prze­
prowadzenie sprawy — że przytoczę przykład 
szczegółowy — przekazanej ustawą niniejszą n- 
8tawodawstwu krajowemu, zaledwie będzie może- 
bnem, powiedziałbym nawet, stanie się uiemoże 
bnem; jest nią wykupno praw propinacyjnyob. 
Wszak pomyśleć nie można o uporządkowaniu, a 
tem mniej o zniesienia stosunków propinacyjnyeh 
za pomocą jakiejkolwiek lndemuizacyi bez dotyka­
nia zakresu ustawodawstwa cywilnego i wydania 
rozporządzeń, z ustawodawstwem tem w związku 
pozostających. W celu poparcia tego co powie 
działem, pomówię o stosunkach ojczyzny mojej, 
ponieważ takowe znam najlepiej.

Wiem, że]Sejm galicyjski od samego początku dzia 
łalności swej zajmuje się kwestyą wykupna propiaa 
cyi. Że stosunek ten nie odpowiada już naszym cza 
som, na to piszą się właściciele praw propinacyjnyeh 
sam i; nie znaleziono jednak dotąd środka, aby 
właścicielom wynagrodzić stratę, i wykapie ich 
prawa, a to z powodu, że jak  się zdaje, pod tym 
względem rozstrzygają przepisy ustawodawstwa 
cywilnego. W tym razie nie pozostanie jednak nic 
innego, jak  aby sejm galicvjski, gdyby w przy­
szłej se8yi swej uchwalił ustawę o wykupnie pro­
pinacyi, ustawę tę przedłożył prześwietuej Radzie 
państwa do załatwienia konstytucyjnego i upo­
rządkowania owych szczegółowych przepisów, któ­
re pozostają w związku z ustawodawstwem cy- 
wilnem.

Przechodząc teraz do ocenienia doniosłości n- 
stępstw przyznanych krajom poszczególnym wnio 
skiem Izby poselskiej, wyznać muszę, że nie poj­
muję, coby to szkodziło potędze państwa, gdyby 
w krajach poszczególnych zaprowadzono pewne 
różnice pod względem ustawodawstwa w sprawach 
komunikacyj i dróg, w sprawach zaokrąglania, 
rozdzielania lub kommasacyi gruntów. Powta­
rzam, cóż to może wywrzeć za wpływ na si­
łę, jednolitość państwa, na uczucie wspólności, 
na władzę rządu? Ja  tego nie pojmuję. Nie rozu­
miem np. jak urządzenie ksiąg tabularnych — bo 
rozchodzi się tylko o ich u r z ą d z e n i e  — może 
wpłynąć na przyszłe losy państwa, jeżeli one w 
pewnym kraju będą miały formę inną, jak  w dru­
gim. Od czasów Cesarza Józefa zajmowano się w 
krajach poszczególnych sprawą ksiąg tabularnych 
dla posiadłości rastykalnych, a ojczyzna moja li­
czy się także do tych krajów. Ze zaś dotąd je ­
szcze nie istnieją księgi tabularne dla posiadłości 
rustykalnych, wytłumaczyć się daje tylko w ten 
sposób, że nie zdołano wynaleźć środków na opę­
dzenie kosztów, lub że nie znaleziono f o r m y ,  w 
której potrzeby kraju miały być zaspokojone.

Nie sądzę, aby komu się zdawało, że przepisy 
ogólnego kodeksu cywilnego np. przepisy o pra­
wach rzeczowych, lab że przepisy kodeksu karne 
go mogły być w jakikolwiek sposób zmieniane 
przez sejmy na drodze ustawodawczej. Nie! roz­
chodzi się tylko o f o r mę .

Zresztą, jak  słyszę, spodziewać się mamy nie­
zadługo nowego ogólnego urządzenia ksiąg tabu- 
larnyoh, które zaspokoi może nasze życzenia, i u­

sunie nasze obawy. Ale właśnie, jeżeli go n ie ­
z a d ł u g o  spodziewać się mamy, jeżeli ono kogoś 
ma zaspakajać, szcz góły tego urządzenia należy 
poruczyć sejmom, i stać się musi to, co służy za 
podstawę wni>skowi izby poselskiej; u r z ą d z e -  
n i e pozostawi się ustawodawstwu krajow em u; 
zasady, na których opierają się księgi tabularne, 
prawa rzeczowe, ku ustaleniu których służyć ma­
ją, te naturalnie są przedmiotem ustawodawstwa 
państwowego i podlegają konstytucyjnemu trakto­
waniu przez Radę państwa.

Z tego powodu sądzę, że żaden z przepisów 
zawartych w stylizacyi przez izbę poselską przy­
jętej, nie uwłacza wcale interesom państwa. W na­
ruszaniu zaś interesów państwa widzę nieprzeby­
tą granicę dla samorządu krajów. Aż do tej g ra­
nicy samorząd rozciągniętym być musi, jeżeli kra­
je zadowolić chcemy, a do zadowolenia ich przy- 
więzuję wielką wagę, ponieważ zadowolenie to 
poprowadzi do zbliżenia, a zbliżenie do zaufania, 
i ponieważ przez zadowolenie ich stworzymy po­
tęgę, która tak na wewnątrz, jako i na zewnątrz 
oddziaływać będzie.

Gdyby który kraj przekroczył kompetencyę swo­
ją , to przecież nieudzielenie sankcyi najwyższej, 
potrzebcej dla każdej ustawy krajowej, będzie 
najlepszą i najpewniejszą bronią tak przeciw prze­
kroczeniu, jak  dla mniejszości czy to szczepu, czy 
też to stanu jakiegokolwiek. Mocno jestem prze­
konany, że opieka ta wobec stosunków Austryi 
koniecznie jest nam potrzebną; ale zarówno jestem 
przekonany, że wszystkie ludy poddadzą się chę­
tnie temu wyrokowi, temu pośredniemu wyrokowi 
polubowaemu, a gdy żadna ustawa nie przedkła­
da się Najj. Panu do sankcyi, jeśli nie przeszła 
przez ministeryum, rząd ma wszelkie rękojmie 
przeciw wykroczeniom i do załagodzenia sporów 
o kompetencyę.

Prosiłbym więc członków prześwietuej tej Izby, 
aby, gdy komisya w kwestyi zasadniczej zrobiła 
nam ustępstwa ze względów wielce patrystycznych, 
po zwalczenia własnych uczuć, jak  to słyszeliśmy, 
aby nie zechcieli z drugiej strony posunąć się da­
lej, jak do tego punktu, w któVym między repre­
zentantami rozmaitych krajów w izbie poselskiej 
stanęło szczęśliwe porozumienie, abyście porozu­
mienie to utrzymali i już nie zakwesty ono wali, a 
z tego powodu uchwały izby drugiej, gdzie nie 
zachodzi konieczna potrzeba, jak najmniej zmie­
niali, ponieważ jestem przekonany, że tym sposo­
bem prędzej dojdziemy do celu, którego wszyscy 
dobrze i szczerze Austryi życzący, gorąco pragnie­
my, to jest do ułożenia konstytucyi dla całego 
państwa.

Nie powiadam, że ona będzie ideałem kousty- 
tucyi; owszem wykazać jej możaa sporo wad i 
ułomności. Ale jest ona czemś pewuem, ua które­
go podstawie wszyscy łączyć się możemy i połą­
czymy się, po za którą nie będą miały miejsca 
dążności separatystyczne.

Jestem więc zdania, abyśmy czemprędzej dążyli 
do tego celu, to jest do ogólnej konstytucyi pań­
stwa, a wliczam do niej i ustawę o delegacyach. 
Czas poprawi to, co w uiej jest niedostateczuem, 
w szczególności usterki w ugodzie z Węgrami, a 
będziem mogli powiedzieć, że chwilowo przyjęli­
śmy konstytucyą, która jedynie jest możebuą od­
powiednio do obecnego położenia rzeczy.

Kończę tą  prośbą i polecam najgoręcej mój 
wniosek, aby prześwietna Izba przyjąć zechciała 
stylizacyą ustępu zgodnie z projektem izby po­
selskiej."
    T num nrn  iw m n-m nu

£nmi<& miejsca «ra i
K r a k ó w  9 grudnia. Uczniowie tutejszego lu­

sty tutu Technicznego zanieśli podanie o pozwolenie 
założenia Towarzystwa wzajemnój pomocy pod zarzą­
dem wybranego z grdna profesorów kuratora. Z da­
wniejszych lat dary i dochody z zabaw i widowisk 
na korzyść uczniów tój szkoły wpływające, a miano­
wicie z zeszłej zimy, użyte zostały na stypendya dla 
najzdolniejszych uczniów, i to przez ubieganie się w 
najlepszćj pracy na ten cel rozpisanćj. Stowarzyszeuie 
zostające pod dozorem właściwej władzy szkolnćj znaj­
dzie w każdym razie rękojmię odpowiedniego użycia 
funduszu zebrać się mogącego. Idzie więc tylko o upra­
wnienie zbierania podobnego funduszu.

— Wczoraj odbył się w teatrze wielki koncert na 
korzyść kapelmistrzów czterech band muzycznych na­
leżących do pułków stojących wmieście naszem załogą. 
Pomimo że sto przeszło członków kapel wojskowych 
wykonywało znakomite dzieła mistrzów kompozycyi, 
taka w wykonaniu panowała precyzya, iż zdawało się 
jakoby cale morze tonów zlewało się w jedną harmo­
nijną falę. Przeważnie wśród kolejnych przemian w u- 
stępach z muzyki głębszej i lżejszej, zajęła słuchaczy 
Symfonia Allarda", w której się popisywało dwu 
skrzypków i „Kawatina Soupego" odegrana z solami 
na trąbce z zadziwiającą dokładnością. Popisujący się 
wywoływani byli po kilkakrotnie bucznemi oklaskami 
słuchaozy, licznie zapełniających teatr.

— P. Antoni Kątski wystąpi w przyszłą środę (11 
b. m.) w drugim swym koncercie odbyć się mającym 
w teatrze. Program koncertu obejmuje tym razem 
kilka dzieł wielkich mistrzów jak : „Koncert Webera" 
z orkiestrą, „Fantazya Thalberga z Mojżesza," „Ro­
mans bez słów Mendelsohna" oraz „Mazurek Chopina." 
Pewni jesteśmy, że wszystkie te utwory oddane przez 
takiego mistrza w wykonaniu jak p. Kątski, sprawią 
rzadką przyjemność nietylko znawcom, lecz i lubo- 
wnikom muzyki, na których gra jego działa prawie 
magnetycznie, i że tym razem nie będzie można po­
wiedzieć, że Kraków przyjął obojętnie rodzinnego swe­
go wirtuoza.

— W kościele Ś. Floryana na Kleparzu odbył się 
wszoraj obrząd złotego wesela jednego z obywateli 
kleparskich p. Franciszka Krztonia, właściciela domu 
przy ulicy Długićj pod L. 49, który w r. 1815 za­
warł był śluby małżeńskie z Marcyanną ze Śląskich. 
X. Oszacki pobłogosławił ponowne śluby podeszłych 
małżonków i przemówił rzewnemi słowy do nich i 
licznie zebranych na ten obrząd dzieci, wnuków, kre­
wnych, przyjaciół i znajomych.

— Wykaz aresztowanych w Krakowie. W ciągu 
miesiąca listopada b. r. organa dyrekcyi policyi w Kra­
kowie aresztowały 689 osób. Z tych oddano sądom 
cywilnym 103, a mianowicie 60 za kradzież, 7 za 
oszustwo, 3 za sprzeniewierzenie, 18 za obrażenie 
straży, fi za obrażenie ciała, 2 za złośliwe uszkodze­
nie cudzćj własności, 2 za oszczerstwo, 1 za obrazę 
majestatu, 1 za podrzucenie dziecka, 2 za dzieJo- 
bójBtwo, 1 za gwałt publiczny. Magistratowi oddano 
398 żebraków, o s ó b  bez zatrudnienia i przytułku, i 
osób niemoralne życie prowadzących, zbiegów z ter­
minu i domu roboczego, a nakoniec 11 ulicznic n- 
mieszczono w szpitalu. Według przepisów policyjnych 
ukarano: za niedozwolony powrót 1 , za opuszczenie 
służby 8 , za wykroczenie przeciw regulaminowi dla 
fiakrów 12, za nieszanowanie niedzieli 1 , za aieza-
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mykanie lokalów publicznych o wyznaczonej godzinie 
20, za zostawienie koni bez dozoru 10 , za szybką i 
nieostrożną jazdę i  , za samowolne fantowanie 7 , za 
dręczenie zwierząt 1 , za uchybienie przepisom mel­
dunkowym 7, za włóczęgostwo, opilstwo, excesa i t. p. 
106 osób.

— P. Antoni M r o c z k o w s k i  złożył w Redakcyi 
przywiezione z Paryża 7 złr. 50 cent. na rzecz po • 
szkodowanych wylewem wód w Galicyi.

— Na ręce radcy miejskiego p. L i p i ń s k i e g o ,  
przewodniczącego w komitecie wsparcia rodaków wra­
cających z Sybiru, wpłynęło od p. Michała T o c z y ­
s k i e g o  złr. 5, oraz od p. Wincentego G r z e s i c k i e -  
go z Dębicy złr. 24 c. 50 jako dochód z przedsta­
wienia teatru amatorskiego.

— Artur G r o t t g e r  umarł w Paryżu w kwiecie 
wieku, i kiedy sława jego już przeszła za granicę 
ojczyzny. Wysyłano go do Pau dla oddychania łago- 
dniejszem powietrzem, 'ale już podróży tćj nie był 
wstanie przedsiębrać.

Tak donosi Gazeta Narodowa. Podług wiadomości 
naszych Grottger jest w Pau, ale do tćj chwili ro­
dzina jego, w Krakowie zamieszkała, nie odebrała 
wiadomości o zgonie znakomitego artysty. Ostatni list 
z d. 4 b. m. pisany przez jednego z przyjaciół p. Grott­
gera donosi tylko o coraz wzmacniającej się chorobie. 
Być więc może, że doniesienie powyżBze Gazety Na- 
rodowij jest jedną z tych wieści, jakie od 2 tygodni 
obiegają o śmierci Grottgera.

— Podług fotografii z obrazu Matejki „Upadek 
Polski" wykonany drzeworyt, umieszczony został 
w album wystawy paryskiej obejmującem celniejsze 
przedmioty wystawy, pod napisem : L’Exposition uni- 
verselle.

— W Wieliczce dawne kasyno urzędnicze prze­
mieniło się w kasyno obywatelskie, do którego przy­
stąpili oprócz członków dawnego kasyna, obywatele 
miejscowi i okoliczni.

— Otrzymujemy następujący list od p. Naczelnika 
powiatu Wadowickiego:

Wadowice 7 grudnia.
Z niemałem zadziwieniem wyczytałem w Nrze 281 

Czasu artykuł z Andrychowskiego o mojój kandyda­
turze na poBła, albowiem nie jest mi wiadomo: czy 
kto i gdzie mnie na posła przedstawiał, sam zaś cho 
ciaż szczerze pragnę być uznany godnym tego oby­
watelskiego zaszczytu, przed nikim i nigdzie z kan­
dydaturą nie występowałem, ani też ku temu zmie­
rzających zabiegów nie czyniłem.

Dla sprostowania więc mylnych przypuszczeń ko­
respondenta J. O. racz szanowna Redakcyo umieścić 
tych słów parę w swoim dzienniku.

Juliusz Bobowski.
— P. Konstanty R a m u l t ,  jako delegat Wydziału 

centralnego Towarzystwa wzajemnej pomocy oficyali- 
stów prywatnych, wezwany do zawiązania i uorgani- 
zowania tegoż towarzystwa w powiecie brzeBkim, za­
prasza wszystkich oficialistów prywatnych tudzież o- 
bywateli i Proboszczów, na dzień 20 grudnia do Brze­
ska, gdzie o godziuie lOtej rano odbędzie się posie­
dzenie w sali Rady powiatowej.

— We Lwowie umarł 7go b. m. Bogusław P a ­
w l i k o w s k i  właściciel dóbr po długiój chorobie, któ 
iój się nabawił w niewoli lyt Sybirze.

— W Popowie w powiecie Włocławskim umarł 
d. 5 b. m. Prot Mielęcki, major niegdyś wojsk pol­
skich licząc lat 76.

— Sama Gaz. Lwowska zwraca uwagę na rozwi­
niętą szeroko w kraju kradzież koni, albowiem jednćj 
i tćj samój nocy skradziono w powiecie Sokalskim 
ośm koni w różnych miejscach.

— Wybieramy często anegdoty z Dziennika War­
szawskiego lub jego braciszka Dnewnika. Czynimy 
to i dziś, a nie rozumiejąc tonu mistycznego, nie mo­
żemy nawet opatrzyć poniższych słów urzędowego 
dziennika komentarzem. Dnewnik Warsz. podajelbo- 
wiem taki list z Paryża z d. 28 listopada:

„Zamierzone powstanie w Galicyi. Galicya znów|my- 
śli o powstaniu. Rezultat jego może być wątpliwym 
tylko dla tępych umysłów: ograniczy się tylko na 
ofiarach zupełnie bezużytecznych. P. Beust nie zna 
różnicy pomiędzy rusinem i galicyaninem: takie rze­
czy w Dreźnie nie były mu wiadome, a w Wiedniu 
dotychczas więcój badał kwestyę wschodnią niż sło­
wiańską. Księża jeszcze raz mogą błogosławić kosy, 
lecz broni ich nie pobłogosławi Bóg. Los Polski jest 
rozstrzygnięty przez nią Bamą. Historya przedstawia 
nie jeden przykład upadku państw, a judejczycy z na­
rodu wybranego, stali się narodem pognębionym. Dla 
Monarchy wszysoy poddani równie są drogimi, oprócz 
wichrzycieli ogólnego szczęścia."

—  Figaro wiedeński stawia następujące zapytanie 
ministrowi sprawiedliwości p. Hye: Coby się stało 
przed dziesięciu laty ze zwykłym śmiertelnikiem, 
gdyby był powiedział te słowa kardynała Rauschera: 
„Lud nie jest dla rządu, lecz rząd dla ludu"? (pod­
pisano) Były wachmistrz żandarmeryi.

— Znany humorysta i księgarz w Halli Dr Gustaw 
Swetschke wydał epopeję satyryczną pod napisem: 
„Bismarkias", w której opiewa czyny ministra pru­
skiego. Zaczyia od rodowodu, i utrzymuje, żeBismark 
pochodzi z rodziny sukienniczej w Stendalu, że jego 
poprzednicy byli Wendami to jest Słowianami a na­
zwisko jego nie pochodzi jak mniemają z łacińskiego 
Bis-Marchia, lecz od przydomka, który nadano je ­
dnemu z jego poprzedników: „Bij smarku!" Autor 
Biemarkiady pochodzi również z rodu słowiańskiego 
i zwał się pewnie kiedyś „Ćwieczek." (;’«•

— Z Monachium donoszą, że książę Aleksander Ol­
denburski zaręczył się z księżniczką Eugenią Leucb 
tenberską. Książę Aleksander jest synem ks. Piotra 
jenerała rosyjskiego, liczy lat 23, narzeczona jego 
jest od niego o kilka miesięcy młodszą.

— Teatr opery na Haymarket w Londynie zgorzał 
w nocy 7go grudnia. Szczęściem, że tego wieczora 
nie było przedstawienia.

— Dnia 7go grudnia pochmurno, 8go bez przerwy 
do nocy drobny śnieg. Pierwszego z tych dni termo­
metr doszedł do -+- 0°,4 od — 0°,6', drugiego do 
—- 3°,2 od 0°,0. Barometr ciągle acz zwolna idzie 
w górę; stan jego o godzinie 6ój rano dnia 9 gru­
dnia był 328“',24, termometr wskazywał — 9°,O R. 
Wiatr przeważnie południowo-zachodni.

— We wtorek dnia lOgo grudnia, Najświętszój 
Maryi Panny Loretańskiój.

Przyjechali do Krakowa od 8 do 9 grudnia.
HOTEL DREZDEN8K1; Stanisław Piasecki z Kon­

gresówki, Feliks Rotarski z Rudzienic.
HOTEL POLLERA.: Kazimierz hr. Jabłonowski

właś. d. z Galicyi, Kajetan Wolski wł. d. ze Spytko­
wic, Karol Bobrownicki właś. d. z Galicyi, Panuisty 
Tanganopuno z Turcyi, Karol Karpiński z Wiednia, 
Kazimierz Wolski agronom, Stanisław Skrzyński wł. d. 
z Galicyi, St. Młodzianowski kupiec z Wiednia, Lu­
dwik Gołuchowski wł. d. z Galicyi, Antoni Sabadow- 
ski z Kongresówki, Jan Ajnorowski prof. akad. z Pe­
tersburga, Jan Lgocki właś. d. z Kongresówki, Józef 
Michałowski z Kongresówki, Fryderyk Blum urzędnik 
Józef Graiz kupiec z Włoch.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd Samborski Szymona i Te­
klę Januszowskich o wydaniu im pozwu przez Fr. Są­
deckiego o ekstab. prawa 2 letniej dzierżawy i su­
my 3,750 złr. z części dóbr Uherce; ust. rozpr. 10 
styczni, kurator Dr Wołosiański.— Sąd lwowski Ju­
liusza i Emeryka Turczyńskich o dozwoleniu na prośbę 
Antoniego Niementowskiego intabulacyi 3,500 złr. na 
dobrach Soposzynce; kur. Dr. Roiński.— Sąd lwow­
ski Franciszka Wiktora o dozwoleniu zaprenotowania 
na dobrach Gorzyce sumy weksl. 580 złr. na rzecz 
Leisera Wohla.— Sąd przemyski spadkobierców Ta­
deusza Karsznickiego o wydaniu im pozwu przez Ce­
cylię Eminowiczową o zawyrokowanie, iż jest właści­
cielką jednój piątśj z 3ciój części dóbr Chojnaczyzna; 
kurator Dr Mochnacki. — Sąd w Białój Jana Czecha 
o wydaniu mu pozwu przez Filipa i Jana Czecha o 
wyekstab. sumy 1,000 złr. z realności pod L. I l l  
w Białój; kurat. Dr Eisenberg, ustna rozpr. 22 stycz 
nia. — Sąd w Lubaczowie o wyznaczeniu dla Kamilli 
Fiskalinój kuratorem Karola Łukawskiego w sprawie 
Adama Hansla o zapł. 353 złr. 26 c. przeciw tejże; 
ust. rozpr, 17 stycznia.— Sąd krakowski H. Schiriko 
o wydaniu mu pozwu przez Barucha Izaaka Infelda; 
ustna rozpr. 13 stycznia. —  Sąd lwowski Józefa hr. 
Komorowskiego o dozwoleniu na prośbę Mikołaja, Ka­
rola i Władysława Kozłowskich ekstabulacyi 500 du­
katów z realności pod L. 455%; kurator Dr Gó­
recki.

L w ó w  4 grudnia. (Sprawozdanie tygodniowe.) 
W ostatnich dwóch dniach nastąpiła odwilż, i śnieg 
stajał, a zarazem znikły obawy naszych rolników o 
stan zasiewów ozimych. Powietrze jest łagodne, wiatru 
nie ma. . J J  '  .... , t i )

W handlu towarowym ożywienie dotychczasowe 
przycichło cokolwiek, czego główną przyczyną jest, że 
publiczność zaopatrzyła się już dostatecznie w mauu- 
fakta sukna i tym podobne artykuły zimowe. Do Ro- 
syi odchodzi z Austryi cukier w znacznej ilości i przez 
nasze rogatki przewożą wiele tego artykułu do Bro­
dów, zkąd transports odchodzą do Rosyi. Woźnice u- 
żalają się na stan dróg popsutych skutkiem odwilży 
i to jest nawet powodem, że w chwili obecnej obrót 
zeszedł do minimum. Koleją lwowsko-czerniowiecką 
dowieziono tu żfiowu znaczną ilość owiec oddanych 
na kolej w Czerniowcach a przeznaczonych do Pary­
ża. Dziwią się powszechnie, że handel rozwijający 
się bardzo pdmyślnie nie znajduje naśladowców. W 
Prusach nie zniesiono dotychczas zaostrzonych z po­
wodu zarazy przepisów co jest przyczyną, że tran­
sports wełny nie mogą się tam dostawać i posełane 
są do tych prowincyj austryackich, które obfitują w 
odnośne fabryki. Handel spirytusów nie ożywia się 
wcale. Kolej Karola Ludwika zniżyła w ostatnim cza­
sie cenę transportu tego artykułu w kierunku z Kra­
kowa do Lwowa tak samo jak dawniej zniżono ją  
dla przesyłek idących ze Lwowa do Krakowa. Spi­
rytus żytni, gotowy, płacono za stopień po 60 do 61 
cent. Dowóz z targowicy berneńskiej, z początku bar­
dzo leniwy, ożywił się znacznie w ostatnich dwóch 
dniach. Śledzi przewieziono w tygodniu ubiegłym przez 
Lwów około 1700 cetn.

W handlu zbożowym nastąpiła stagnacya. Popyt 
z wielu stron na pszenicę galicyjską nie mógł być 
po większej części uwzględnionym dla braku towaru 
gotowego. Próby sprowadzania pszenicy z Węgier po­
wiodły się tylko w zachodnich powiatach Galicyi, w 
wschodnich zaś stoi im na przeszkodzie zbyteczna 
wysokość cen frachtowych. Jęczmienia poszukiwano 
do tutejszych browarów, ale wzdłuż kolei czerniowie- 
ckiej nigdzie go dostać nie można, ponieważ właści­
ciele pomniejsi już pozbyli swoje zapasy, a więksi 
albo nie mają jęczmienia omłóconego, albo też chcą 
czekać do grudnia, spodziewając się, że ceny pójdą 
w górę. Na żyto jest popyt i to tak na konsumcyę 
miejscową jak  i do Prus. Z targowic w zachodnich 
powiatach Galicyi, mianowicie z Bochni dokąd nadcho­
dzą znaczne transporta z górnych Węgier, wywożą 
wiele do Prus, podczas gdy nasi komisanci ani my­
śleć o tem nie mogą. Ciągłe spadanie agia na sre­
brze tamuje wszelkie widoki i pozbawia ostatniej na­
dziei naszych spekulantów. Ceny owsa poszły cokol­
wiek w górę i popyt z zagranicy na ten artykuł o- 
żywił się. Handel jednak porusza się jeszcze w cia­
snych granicach i nie ożywi się zapewne aż na wiosnę.

Loco Lwów płacono pszenicę: 170 ft. 11 złr. 45 
c., jęczmień 140 ft. 6 złr. 25 c., żyto 160 ft. 8 złr. 
15 c., owies 100 ft. 3 złr.

Na targowicach zamiejscowych były ceny następu­
jące: Bochnia: pszenica 170 ft. 13 złr. 50 c., żyto 
160 ft. 9 złr. 5j9 c., jęczmienia 142 ft. 6,złr. 53 c., 
owies 100 ft. 3 złr. 75 c. Z powodu zamieci śnie­
żnych dowóz na targowicę był słaby. Żyto i pszeni­
ca poszukiwane za granicę i ceny tychże idą w gó­
rę, natomiast na jęczmień nie ma popytu. Tarnów: 
pszenica 169 ft.iil3 złr. 15 o., żyto 158 fr. 9 złr. 
25 c., jęczmień 141 ft. 6 złr. 7:5 c., owies 100 ft, 
3 złr. 40 c. Odbyt na konsumcyę miejscową był oży­
wiony, ale za mało dowieziono, aby można było my­
śleć o wywozie. Rzeszów: pszenica 170 ft. 12 złr. 
95 c., żyto 160 ft. 8 złr. 45 c., jęczmień 140 ft. 6 
złr. 25 c., owies 100 ft. 3 złr. 25 c., popyt ożywio­
ny ale tylko na pszenicę i żyto. Jarosław: pszenica 
170 ft. 12 złr., jęczmień 138 ft. 6 złr. 12 c., żyto 
159 ft. 8 złr. 49 c., rzepak 170 fit. celnych 10 złr. 
50 c. Dowóz bardzo slaby, zatem i handel nieoży­
wiony. Przemyśl: pszenica 170 ft. 12 złr. 90 c., ję ­
czmień 136 ft. 5 złr. 15 c., żyto 158 ft. 7 złr. 86 
c., owies 100 ft. 2 złr. 96 c.

Bydła rzeźnego i opasowego nadeszło w tygodniu 
ubiegłym koleją lwowsko czerniowiecką 700 sztuk i 
posłane zostały do Florisdorfu. Z tutejszej targowicy 
oddano na kolej około 200 sztuk wołów. Wywóz 
trzody chlewnej ustał zupełnie skutkiem zaostrzonych 
z powodu zarazy przepisów w Szląsku, Morawii i 
Prusach. (Gaz. Lw .)

f » r z e g l ą < t

Depesze telegraficzne.
’a r y *  6 grudnia wieczór. Wszystkie dzien­

niki mówiąc o ważności oświadczeń Rouhera, u- 
znąją, że położenie przestało być dwnznacznem. 
IjajFrance powiada, że pierwszym owocem tych 

jyiadczeń jest bezpożyteczność kouferencyi. Kwe- 
„v ra rzymska rozwiązaną została odpowiednio na- 
szejnu honorowi i spokojowi sumienia religijnego. 
r France kończy temi słowy: Wiadomo, czego 

Francya, a w kraju takim jak nasz, polity- 
która trwa, jest polityką która tryumfuje. 

Temps mówi: Wczorajsze oświadczenie, jest 
panią 1823 roku drugiego cesarstwa. Jest o-

uo ostatecznem rozbiciem całego projektu konfe- 
rencyi. V Avenir national mówi: Wczorajsze po­
siedzenie przypomina rozprawy z r. 1849, w cią­
gu których wielkie HtrÓtfńictwo pokoju uorgańizo- 
Wało się napowrót.

Paryż 6 grudnia wieczór. Na posiedzeniu Se­
natu L a g u e r o n n i ć r e  żałuje, że się pospieszo­
no w sobotę z zamknięciem rozpraw. Dalsze ich 
prowadzenie byłoby pozwoliło rządowi dać wyja­
śnienia formalne i zaspakajające, jak to się stało 
wczoraj w Izbie deputowanych. L a r a b i t  i bar. 
D u p i n  podobnie się wyrażają. Na tem się rzecz 
skończyła.

Paryż 7 grudnia. Dzisiejszy Monitor mówi: 
Ponieważ streszczpne sprawozdanie z posiedzenia 
z d. 4 b. m. nie oddaje dokładnie myśl depeszy 
odczytanej przez ląargr. M o u s t i e r a  z d. 18 li­
stopada, przeto ogłaszamy tekst tej depeszy. (De­
pesza ta, na którą zwróciliśmy już przed kilku 
dniami w artykule wstępnym uwagę, wskazuje, 
że pierwsza myśl konfereucyi wyszła od rządu 
włoskiego. Red. Cz.)

Paryż 7 grudnia. Dzisiejszy Monitor rozbiera­
jąc mowę zagajającą ministra Me n a b r e i ,  pod­
nosi jego umiarkowany i trzeźwy pogląd na pro­
wadzące się układy i pochwala unikanie tego 
wszystkiego, coby mogło utrudniać rozpoczętą afc- 
cyę dyplomatyczną.

Paryż 7 grudnia wieczór. L’Etendard pisze: 
Krąży wieść, iż w skutku niespodziewanie ogło­
szonego we Florencyi aktu amnesty i, G a r i b a l d i  
już o p u ś c i ł  Kaprerę. L ’Etendard dodaje: Nasz 
korespondent rzymski wierzy wciąż w bliski nowy 
na  h a d  na Stolicę Apostolską. La France mówi, 
iż w kołach parlamentarnych obiega pogłoajta, że 
z powodu oświadczeń Rouhera o sprawie rzym­
skiej, wynikły n i e p o r o z u m i e n i a  w minister­
stwie.

Florencya 6 grudnia. Rząd zażąda od Izby 
dodatkowego kredytu na zakupno broni.

Florencya 7 grudnia. Na posiedzeniu Izby 
deputowanyph D e s a p c t i s ,  F e r r a r i s ,  N i c o t e  
r a  i C o r t e  chcą bezzwłocznie po oświadcze­
niach rządu trancuskiego interpelować: jaką po­
stawę przyjmie rząd, aby strzedz praw i godno­
ści narodu. M e n a b r e a  mówi, że słowa R o u h e ­
ra , któtje rząd wielce zajmowały, wiadome mu są 
jedynie z telegramu, i dla tego oświadcza, iż w tej 
chwili nie może dać k a t  eg o  r y e z n e j  odpowie­
dzi, nie utrzynąawszy wsprzódy ód posła w Pary­
żu wyraźnych objaśnień. Odpowie w poniedzia­
łek przy innych interpel&cyach.

Florencya 7 grudnia. Margr. T o r r e a r s a  
zwraca uwagę senatu na onegdajszą mowę Mć 
ńabrei.^SlóW f o kwestyi rzymskiej i utrzymuje, 
że Włochy mają p r a w o  do Rzymu. Nie wierzy 
w konferencyę i powiada, że Włochy niepowinny 
zakłócać pokoju europejskiego, ale też nie wolno 
im zrzekać się praw swoich. M e n a b r e a  od­
powiada, że objawił już zamiary minister­
stwa i dodaje, że kwestya rzymska nastrę­
cza wielkie trudności. Rozwiązanie jej konie* 
cznem jest zarówno w interesie Włoch jak i pa­
piestwa. Kończy zaś : Z umiarkowaniem i wytrwa­
łością osiągniemy kiedyś cel nasz. T o r r e a r s a  
wnosi przeto następne przejście do porządku dzien­
nego: „Senat biorąc do wiadomości oświadczenia 
prezesa ministrów, i pewnym będąc, iż ministe- 
ryum będzie umiało otrzymać g o d n o ś ć  i p r a ­
wa n a r o d u ,  przechodzi doporządkn dziennego." 
L e o p a r d i  mówi, że istnieje już porządek dzien­
ny z marca 1861 r. pod względem Rzymu; wnosi 
więc aby teraz tylko potwierdzić tamten. M e n a b r e a  
zgadza się na porządek dzienny proponowany przez 
Torrearsę, gdyż takowy o d p o w i a d a  myśli mi­
nisterstwa. C o n f o r t i  zbija wniosek Leopardego, 
gdyż porządek dzienny z r. 1861 mówił o tem, 
aby zgodnie z Francyą iść do Rzymu. ’Cónforti 
mówi, iż Włochy muszą stać się silnemi, tt Wtedy 
kwestya rzymska zostanie rozwiązaną. Popiera on 
wniosek Torrearsy, który w końcu Senat p r z y j ­
mu j e  jednogłośnie.

Londyn 6 grudnia. Izba wyższa potwierdzi­
ła uchwałę Izby niższej względem wyprawy a- 
bisyńskiej. Hr. R u s s e l l  interpeluje z powodu do 
mniemanej depeszy francuskiej do Włoch, która 
żąda przed opuszczeniem Civitavecchia poręcze­
nia bezpieczeństwa Papieża i domaga się dla tego 
konferencyi. Russel nazywa tę podstawę konfe- 
rencyi ń i e p r z y j m o w a l n ą  dla Anglii i odradza 
udział w konferencyi. Hr. D e r b y  przypomina o- 
świadozenie S t a n 1 e y a i.mówi, iż mu nie wiado­
mo o krokach Franeyi u innych rządów. Anglia 
n ie  otrzymała ż a d n e j  noty.

Londyn 7 grudnia. London - Gazette .dynosi: 
T h o r n t o n ,  poseł w Rio-Janeiro, mianowany zo-r 
stał posłem w Ameryce północnej.— W Izbie niż­
szej interpeluje B e n t i n k  o nową umowę fran­
cusko - austryack ą względem Turcy i. Lord S t a n ­
l e y  odpowiada, że mu nic nie wiadomo. Baron 
B e u s t  za pobytem tu swqim natrącał coś o r a ­
d a c h  mających się udzielić P o r c i e ,  na które 
Anglia należytą zwróciła uwagę. Dalszych kroków 
n ieiobiońo.— Dziś nastąpi o d r o c z e n i e  par­
lamentu. ! j - .» , i ;

Londyn 7 grudnia. Times ro zbiera obrady Izb 
francuskich nad kwestyą w ł o s k ą .  Nagania ich 
ton i mówi, iż dążył on do rozdrażnienia umy­
słów. Nie sądzi, aby program rządu francuskiego 
dał się łatwo wykonać. Ten sam dziennik poczy­
tuje wybór L a n z y na prezesa izby deputowanych 
we Florencyi za rękojmię, iż stronnictwo porząd­
ku zyskuje przewagę w parlamencie włoskim.

P e t e r s b u r g 1 7 grudnia. Journal de St.Peters- 
bourg rozbierając twierdzenie dziennika angiel­

skiego Owi o mniemanem ułożeniu protokółu au- 
s t r y a c k o - f r a n c u s k i e g o ,  poczytuje je za nie­
prawdopodobne. Sam protokół byłby bez prakty­
cznego znaczenia. Całość T u r c y i  nie jest nara­
żoną na żadne inne niebezpieczeństwa, prócz tych, 
jakie wynikają z w e w n ę t r z n e j  polityki ture­
ckiej. Mniemany protokół z dnia 25go październi­
ka zawarty między państwami chrześciań«kiemi, 
mający na celu poręczenie nietykalności Tnrcyi, 
nie jest bez wątpieuia wymierzony przeciw takim 
niebezpieczeństwom.

Karlsruhe 6 grudnia. Izba deputowanych 
uchwaliła wszystkiemi głosami przeciw trzem, u- 
praszać w adresie W. Księcia o przedłożenie na 
tym jeszcze sejmie projektu ustawy zaprowadza­
jącej obowiązkowe małżeństwo cywilne, tudzież 
oddającej księgi stanu cywilnego urzędnikom świe­
ckim.

Monachium 7 grudnia. W radzie Związku 
cłowego w Berlinie reprezentować będzie Bawa- 
ryę poseł bawarski,

Augsburg 7 grudnia. Według półurzędowe- 
go listu berlińskiego do Gaz. Augsburskiej, nieza- 
proszenie Związku północno-niemieckiego na kon 
terencyę nie może być upowodowane tem, co do­
noszą dzienniki zagraniczne, że Francya nie u- 
znaje Związku północnego, albowiem prezydyum 
Związku nie poczytało wcale za rzecz potrzebną 
poruszyć kwestyę uznania, dopóki stosunki po­
selstw związkowych nie zostaną uregulowane.

Hamburg 7 grudnia. Berliński korespondent 
do Bdrsenhalle potwierdza wiadomość o rokowa 
niach między posłami mocarstw w Paryżu wzglę­
dem ułożenia p r o g r a m u  konferencyi, na pod­
stawie p o r o z u m i e n i a  się między Rzymem a 
Włochami.

Haga 7 grudnia. Izba niższa uchwaliła wszy­
stkie pozycye tymczasowej nstawy kredytowej. 
Postanowienie króla względem dymisyi ministra 
n ie  j e s t  j e s z c z e  wiadomem.

Bern 6 grudnia. W miejsce ustępującego F ojr- 
n e r  o d a ,  wybrany został R u f f i  z Yand człon­
kiem Rady związkowej. Tenże przyjmując wy­
bór oświadczył, iż mniema, że jedność i siła związ 
ku Szwajcarskiego najlepszą znajdują podstawę 
w udzieluości kantonów. Godłem jego konstytu- 
cya, cała konstytucya, i nic prócz konstytucyi. 
Prezydentem Związku wybrany D u b s  wicepre­
zydentem We l f i .

Belgrad 6 grudnia. Vidovdan rozbierając 
wczorajsze oznajmienie urzędowych Srbskich Novin 
mówi: Sama Serbia jest strażnikiem całości Tur- 
cyi, będąc jej częścią. Żadna jakabądź polityka 
przeciwna całości Turcy i mie może liczyć na przy­
chylność Serbii, albowiem poczytujemy nietykal­
ność państwa Ottomańskiego nie tylko jako pod­
stawę pokoju, ale zarazem jako warunek żywotny 
naszego istnienia narodowego. Polityka taka do­
pomaga narodowemu ustaleniu się Serbii. Rząd 
będzie ją popierał energicznie wszystkiemi siłami. 
Serbska idea państwa zgadza się z nietykalaością 
Porty, z pomyślnością Wschodu i utrzymaniem po­
rządku europejskiego, z którym nie popada i po­
paść nie może w sprzeczność. — Kuryer poczto­
wy austryacki zastrzelony został 4 godziny drogi 
za Belgradem.

Bukarest 6 grudnia. Ze strony reakcyi roz­
winięto wielką działalność, aby przy wyborach 
wpływać. Miano podpisać około 20,000 dukatów 
na wydatki w tym celu. Na czele ruchu reakcyj 
nego stoi metropolita z Jas, który już w skutku 
wypadków w kwietoiu 1866 usunięty był z swo­
jej posady, a  potem przez księcia Karola przy­
wrócony. Sądzą, że zostanie powtórnie usunięty.

elegram zamieszczony na końcu ostatniego nu 
m£ru doniósł nam o nowćj operacyi finansowćj 

nistra skarbu p. Beckego. Przedłożył on Izbie 
ższej projekt nstawy, w którój się domaga po- 

ożeoia e m i s s y i  m o n e t y  z d a w k o w ć j  od 
1^ do 15tu milionów złr. Izba przekazała projekt 
wydziałowi skarbowemu. Przeprowadzenie opera- 
cw tćj nie powiększy atoli długu państwa, jak 
niektórzy mniemają, albowiem minister skarbu jest 
obowiązanym w tym samym stosunku zmniejszyć 
emissyę banknotów skarbowych tj. również o 3 

iliony złr., jak tego wymaga ustawa z d. 25go 
sierpnia 1866.

ejm  w ę g i e r s k i  ns sobotniem posiedzeniu 
uchwalił ustawę o kwotach (w stosunku 70:30), 
pbczem się rozpoczęła dyskusya jeneralna nad u- 
stawą o długu państwa. Koloman T i s z a  w imie­
niu lewicy żądał odroczenia obrad aż do przedło­
żenia budżetu węgierskiego, bo zdaniem stronni­
ctwa tego, Węgry tylko nadwyżką pozostałą po 
pokryciu rozchodów mogą się przyczynić do 
zmniejszenia długu państwa. Przemówienie Tiszy 
wywołało burzę w Izbie ; minister oświecenia ba­
ron E o t v o s  według depesz telegraficznych miał 
bronić projektu rządowego w sposób znakomity.

Dziennik angielski Owi (Sowa) pisał, że baron 
BeuBt  zawarł był umowę z rządem francuskim 
pod względem obrony całości państwa Ottomań- 
skiego. W parlamencie angielskim lord S t a n l e y  
interpelowany z tego powodu, wymówił się oglę­
dnie, jakoby mu niebyły wiadome układy w tym 
względzie, wszelako przyznał się po części do nich, 
nadmieniając, że bar. Beust podczas ostatniego 
swego przyjazdu z Paryża do Londynu, usiłował 
go wciągnąć do tego związku austryacko - francu­
skiego. Wszakże gabinet St. James nie dał się do 
tego nakłonić. Polityka angielska tak w Europie 
jak w Az/i więcej się obawia ciągle przewagi 
francuskiej niż rosyjskiej. Dla tego działa we 
Włoszech przynajmniej dyplomatycznie przeciw

I Franeyi,i, i przedsiębierze wyprawę abisyńską, aby 
się usadowić na morzu Czerwonem gdy przekop
suezki będzie gotów, w Azyi zaś natomiast pozwo­
liła rozpostrzeć się Rosyi i odmawia pomocy w 
Afganistanie i Bocharze, gdzie jej wzywano przeciw 
Rosyi.

Pierwsze zwycięztwo, które odniósł nowy ga­
binet włoski w wyborze prezesa Izby deputowa 
nych, nie jest bardzo świetne. Na 349 głosują­
cych otrzymał L a n z a  194, a Rattazzi 154 gło­
sów, a przeto kaudydat ministeryalny miał tylko 
20 głosów więcej nad połowę głosujących. Z wię­
kszością taką nie można stać silnie, bo przy lada 
uchwale może ona się jeszcze zmniejszyć. Dość 
Da to nieobecności kilkunastu deputowanych. Za­
wsze jednak w tej chwili gabinet ostał się i wy­
trzymał pierwszą próbę; druga nastąpi przy bu­
dżecie tymczasowym.

Pruski minister sprawiedliwości br. L i p p e  o 
trzymał stanowczo dymisyę, a w miejsce jego po­
wołany jest Dr L e o n h a r d t. Hr. Lippe od marca 
1862 piastuwał tekę sprawiedliwości, którą otrzy­
mał będąc^irokuratorem. Pod jego rządem stan 
sędziowski stracił wiele na swej niezależności, 
której miejsce zajęła służbistość. Proces T w e s t e- 
n a ,  na który Izba deputowanych odpowiedziała 
uchwalą wniosku Laskera, otworzył oczy hr. Bi- 
smarkowi. Prezes rady ministrów nie chcąc dźwi­
gać na swoich barkach pożyczki parlamentarnej, 
poświęcił hr. Lippego. Lippe pamiętnym był i dla 
Polaków, gdyż ten w kwietniu 1864 wydał re­
skrypt w duchu czysto moskiewskim, bo wyklu­
czył Polaków od prawa urzędowania w sądowni­
ctwie w prowincyach polskich, to jest w Poznań- 
skiem i Prusiech zachodnich. Reskrypt ten, jak 
mniemamy, nie zostanie rychło odwołanym, bo 
następca Lippego, zdolny wprawdzie i uczony 
prawnik z Hanoweru, jest slużbistą tego samego 
rodzaju. Przeciwnik Prus jako minister hanowerski 
pod królem Jerzym, stał się po wydziedziczeniu 
jego najgorliwszym pruskim urzędnikiem. Ostatnie 
parę miesięcy był on prezesem najwyższego sądu 
apelacyjnego w Berlinie.

W izbie deputowanych w Berlinie dnia 6 b. m. 
minister Heydt złożył akt ugody z książętami wy­
dziedziczonymi dla petwierazenia go przez Izbę. 
Izba obradowała następnie nad budżetem i odrzu­
ciła wnioski rządowe względem utrzymania je­
szcze loteryi w Hanowerskiem i Frankfurcie. Na­
zajutrz Izba idąc za zdaniem komisy i regulami­
nowej odrzuciła przysięgę warunkową deputowa­
nych duńskich z północnego Szlezwiku. Skutkiem 
tego będzie rozpisanie dwóch nowych wyborów. 
Jeden z tych dwóch deputowanych Kr l l g e r  pro­
testowa! na piśmie przeciw żądaniu przysięgi, 
której z czystem sumieniem złożyć nie mogą. Tyl­
ko na podstawie prawnej jaką zajmuje ludność 
ich powiatów, mogą zasiadać w Izbie. Izba uchwa­
liła, aby zażądać od Danii zwrotn archiwów 
księstw Zaelbiańskich.

Szubienica w Harpers Ferry, na której zginęli 
przywódcy abolieyonistów amerykańskich, okropnie 
pomszczoną została. Kilka lat nie minęło, a kraje 
południowe po strasznym rozlewie krwi musiały 
znieść niewolę. Przykład ten przytaczają dzienniki 
irlandzkie z powodu stracenia Fenistów na szubie­
nicy w Manchester. Ruchy Fenistów bynajmniej 
nie ustały po tym wyroku; a tym tylko sposobem 
tracą na sile, że rząd angielski unika wszelkich 
zajść i nie przeszkadza demonstracyom. Na dziś 
zapowiedziany był wielki pochód pogrzebowy w 
Dublinie.

Nowy gabinet księstwa Luxemburskiego, który 
objął urzędowanie dnia 3 b. m. składają: Ser -  
va i a ,  C o l n e t  d’H u a r t ,  T h e l g e s  i Ya n e -  
r i na .  ’ “ a l .  -

Poczta z N o w e g o  J t or ku z dnia 27 grudnia 
przyniosła wiadomość, że k o n g r e s  większością 
5 głosów uchwalił rezolucyę, iż należy natychmiast 
wziąśó pod rozwagę r e d u k c y ę  armii. Komisya 
sprawiedliwości złożyła sprawozdanie względem 
postawienia prezydenta J o h n s o n a  w stan oskar­
żenia.

W H a j t i  wybuchło ogólne powstanie przeciw 
prezydentowi S a l n a v e .

(tetatefe depesze telegraficzne „Ozssn^
P a r y *  8 grudnia wieczór. Książę Na p o l e o n  

oczekiwany jest w Mon za, gdzie ma się zjechać 
z królem Wł o s k i m.

P a r y *  9 grudnia. Podanie dzienników o pod­
pisaniu traktatu austryacko-francuskiego mającego 
na celu poręczenie całości państwa Ottomańskiego, 
pozbawione jest wszelkiej podstawy. (Telegram 
oie mówi, kto daje tak stanowcze zaprzeczenie. 
Red.)

F l o r e n c y a  8 grudnia. Zielona księga, którą 
przedłożono Izbom, mieści w sobie 26 dokumen­
tów tyczących się legii a n t i b s k i e j ,  a 66 tyczą­
cych się kwestyi r z y m s k i e j .

U low y J o r k  7 grudnia. Izba reprezentantów 
odrzuciła rezolucyę względem postawienia prezy­
denta J o h n s o n a  w stan oskarżenia.

Kursa. W i e d e ń  9 grudnia godzina 2 popołud. 
ńttaliki 57 10 — Pożyczka narodowa 65 90.— 

Losy z roku 1860 83*— Akcye banka 678.— 
Akcje kred. 184-—. Londyn 12170 — Srebro 
119 75.— Dukat 5-781/,.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA 

A n to n i  Mt in h n k o tr s tk i.

K rabów  9 grud. 
Sreb. poi. sL za lOOzł 

— nowe obr. „ 
Listy zasLpoL bez k. 
Banknoty poi. 100 złr. 
Ruble ros. za 100 rsr. 
Talary prs. za 100 tal. 
Bankn. pr. za ISO złr. 
Srebro nowe austr. . 
Dukat ważny . . . 
Napoleon d’or . . . 
Półimperyały rosyjs. 
Listy galic. nowe z k.

„ „ stare „
Oblig. indem. „ 
Ak. k. g. bez k. i dy w. 

„ L. Cz. z całą wpł. 
Listy banku hipot.
W i e d e ń  6 grud.
5 | Metaliki na w. a.
„ Pożyczka naród.
„ Metaliki na m. k.
„ Obi. ind. niż. Aust. 
„ „ czeskie.
„ „ węgierek.
„ „ chor, i b.

i pieniędzy.
żądąją płacą

09 107
U t l i
Tl 69

406 396
69 164

181 i 76
85 83
120| USj
5 85 5 70
9 80 8 60
10 5 9 85
83 81
86 85
CSJ 65)
208 303
i ło 165

9# 94

63 70 53 60
66 70 C6 50
57 70 67 60
90 89 60
90 — 89 50
Tl - 70 50
73 - 71 —

5g Obi. ind. galicyjs. 
„ buków 

„ „ siedmg.
Pożyczka głod. gal.

Listy zastawne.
5J Banku nar. losow. 
Ig Galicyjskie . *.

S Węgierek, los. 
5§ Boden Cr. austr. 
Poiycski loteryjne. 
Losy poż. z r. 1839 

.  .  - 1854

.  - - I860
- A  U 1864„ Como-Rente.
„ Kredytowe .
„ żegl jiar. na D.
„ Ks. Esterhazy
„ Księcia Salm.
» Palfy-
„ ks. Klary . . 
■* Jhr. St Genois 
„ miasta Budy 
„ ks. Windischg. 
„ hr. Waldstein. 
„ hr. Keglevich. 
.  Rudolfa. . .

żądają płacą

«ó 64 bO
65 — 64
65 76 65 35
99 75 99 50

97 50 97 30
79 25 78 75
90 25 80 —

104 50 103 50

53 . 151 50
16 ---- 75 75
83 30 81 -

76 10 75 90
33 — 21 50
30 25 129 75
87 86 —

118 — 115
32 — 31 _
94 75 24 35
37 — 36 - -
25 75 25 25
24 75 24 25
17 50 16 50
30 — 19 50
14 . . . 13 50
13 50 13 25

Akc. bank. i przem. 
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytów. 
Żeglugi par.na Dunaju 

i półn. Ferdynar 
rządowej fr.-a. 
zachodniej c. El. 
Pardubickiej . 
połudąipwej , 
Galicyjskiej .

- Czemiow. . . 
Oblig.pierwszeństw. 
Kol. Ces. Elż. 5? za 

— — iuOfl.k.m. 
(sr.pr). 100 fi. w. a. 

„ (Emis. 186*) „
Kol. Rząd. St. 500 fr.

, „ Emis 186ł „ 
Kol. połud. S t 500 fr. 
„ Bony 6« 1876-1876. 

Kol.pót. C.F.lOOfl.k.m 
„ za 100 fi. w. a. 

sreb. 6J .  „ „ 
Koi.Głog. za 100 n k m. 
Kol. zachód. Czes. za 
SOOŁa. w . sr.tOOfl. w. a. 
Kol. połud-pdł niem: 

5j -  za ff)0 fi. 
-— w srebrze

680 
i 82 80

__ i. . J f tądaji. pl*oą żądają 
1 81}

płacą 
1 81C82

Kol.Gal.K.L.300 fl.w.a 
w srebrze 5{ zs 100 

Kol.Gal.K.L. Emis. n
97 —
80 60

96 50 
90 rr

Pruskie bilety k as ..
183 — L w ó w  6 grudnia.
483 481 Kol. Lw. Cz.po 300 fi. Dukat holenderski . 5 79 6 73

1707 1702 -  (w sr. b; za fi. 100.) 81 75 81 25 „ cesarsai. . . 5 83 5 76
214 20 344 — „ „ „ Emisya 1867. 

„Grac-ROfl. za 150 fi.
85 50 85 - Półimperyał rosyjski 10 8 9 92

•41 - 140 50 Rubel srebr. rosyjski 1 90 1 8b
133 25 131 75 -..(wsr.4)*zafl. 100 77 tO 75 50 » P“P V _ _  ^  . , T _
171 75 171 25 Kol. 1. Sied. f i. 200 a. w. 81 50 81 - Talar prusk i. . . . 1 80 1 78
306 35 206 „ półn. czes. po 300 fi. Listy gal. b. kup. w. a. 79 75 79 3
167 25!l66 75 a. w. w sr. po 5 ° za 100„ 92 25 91 75 n „ no. k. 83 75 83 89

To w. Żegl. par. naDu: 
— — za fi. 100 m.k.

Listy zast. banku hip. 94 76 93 88
98 50 97 50 Obligi indem. b. kup. 66 93 65 28

101 — 106 50 Austr. Loyd fLlOOm a. 82 — 10 - 5jj Pożyczka naród. 66 23 65 58
89 50 89 — Kol. Czes. po 300 fi. Akc. kol. gal. b .  kup 207 17 204 67
87 75 87 25 — (w sr. 6 § zalOOfl.) 91 60 91 — „ „ lwow.- czer. 169 — 166 60

50121 50 Waluty. Akcye banku hip. gal. 74 6C 72 60
116 75(1:6 25 
104 50 104 ~r

Cesare. korouy. . .
„ dukat na wagę

1 . _ __

5 83 5 81 W am . 7 grudnia.
214 — 213 75 „ obrączk. 5 83 5 81 Listy zast. 1 ser. rub. 79 56 78 —

92 75 92 50 Złoto al marco . . 5 80 5 78 „ 3 ser. „ 68 60 68 17
89 50 89 - Napoleondory . . . 9 79i t9  78J kupon „ — 1 831

106 75 106 25 Fryderyki . . . . . . 10 25 10 15 Listy likwidac. „ 56 67 56 33
73 — 73 — Luidory (niemieckie) 9 96 9 90 kupon „ _ __ -Suweryny angielskie 1* 30 13 25 Pożyczka r. 1865 „ 119 - 113 -
90 50 90 — Imperyały rosyjskie 10 13 10 8 r. 1866 „ 114 - —

Srebro .................... 120 50 120 25 Kolej warsz. wied. „ 09 — _  __
79 50 79 - Srebro, kupony , . 

Talary związkowe .
130 bO 120 25 „ warsz. byd. „ — | 53 83

89 50 89 — l  81 1 80 ,  warsz. teresp. 81 - 80 -



CZAS z W torku 10 Grudnia 1867.

t (1904)

We Wtorek dnia 10 Grudnia
o godz. 10 rano 

odprawionem będzie ,
W KOŚCIELE 0 0 . REFORMATÓW 

Naboieńitwo żałobne
za dusze ś. p.

AN NY z JANOW SKICH
NOWOBILSKIEJ,

zmarłej dnia 7 Grudnia r. b.

\  O  U  1
Nakładem Miarola Wilda we Lwowie wyszedł z druku

K A L E N D A R Z  na r o k  p r z e s t ę p n y
pod tytułem :

PIELGRZYM
Nakładem księgami

W. I . Sussm anna i  Syna
w P o z n a n i u ,

Rynek N.80, 
wyszła i we wszystkich księgarniami jest 

do nabycia:
NOVA LOTERIA DLA DZIEG1,

ułożona z dziejów polskich, no­
we wydanie illustrowane 72 her­

bami krajów dawnej Polski, 
w eleganckiem pudełku.

Cena 1 talar 30 igr. czyli 3 z#r. w. a.
T a bardzo pouczająca gra dla młodzie 

ty , jest tem korzystniejszą dla tejże, g iy  
razem z nią i Btarsi się bawią.

H. 1. Siissmann i Syn  
(1957-1-3)T w P o z n a n i u .

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra Forget.

S i r o p  d u

DrF0RG ET
używa się z najpomyślniej­
szym skutkiem przeciw ka­
szlom uporczywym, kata- 

kokluszowi, n€TWO- 
tuej irytacyi naczyń płacowych i wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy z»- 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły 
teczka od kawy jest dostateczną. Dostać można 
w Paryiu  u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36 
w Krakowie u pana Brunona Miczyńskiego 
i w aptece „pod Barankiem “ p. Redyka (dawniej 
Molędzidskiego); w Warszawie w a kładź, materya- 
łów aptecznych p. Galie; we Lwouńe n p. 
Piotra Mikolasza — w Poznaniu u p. Monkie­
wicza. (136-31-)

Gry towarzyskie. 
Noty ndziałn po 6 złr.

Około 40  ciągnień na Losy kredy­
towe z 4860, 1864, 1839. 

Główne wygrane 250.000,200.000
złr. i t. d.

Na końcu następnych l7to-miesię- 
nych wpłat, Towarzystwo się roz­
wiązuje i k a ż d y  m a j ą c y  u -  
dział otrzyma jeden 59/0 ory­
ginalny Los z r. 1860 na 100 złr. 
Każdy może pojedynczo przystąpić, 
przysyłając pierwszą wkładkę w kwo­
cie 6 złr. (19o5-t-3)T

Dom wymiany:

LAUR. HERBER w Bernie.
Te ozdobne Noty udziału, odpo­

wiednie są także na podarunki na 
Gwiazdkę lub Noworoczne.

21 i pół arkusza ścisłego druku (święta czerwono) w dużej 4ce MTCena tylko 54 cent. wal. austr. Biorącym na tuziny odstępuje się zwykły
K ró tk i wykaz tre śc i. Dział U Kalendarz chronologiczny powszechny, świąteczny, astronomiczny, żydowski.— Dział II informacyjny: Genaloąia^dqmu^ cAs^skieąoj^Sńitystyka
pocztowe, kolejowe 
Dział IV statystyczno-
jłowic, (ustęp z historyi _ _ „ _ _

Dostać można w księgarniach pp. C sillika  w Tarnopolu -  P ried le in a  w ^ S o w i T -  B ra c i Je len iów  w Przemyślu -  JL in den bergera  w Nowym-Sączu -  M atkow skie
go  w Stanisławowie i Tarnowie — M iillera  w Buczaczu — M alew skiego  w Brzeżanach — P a rd in ieg o  w Czermowcach - -  P e lla r a  w Rzeszowie — P is za  w Bochni Uosen

Heima w Brodach — Z adem bskiego  w Kołomyi. (1935-3-6JT

K U N D M A C H U N G .

Paryż
1867.

Viedeń
1866.

Londyn
1862.

Najodpowiedniejszy Podarunek
na GWIAZDKI

w odznaczonym na tegorocznej wysta­
wie najwyższemi zaszcztnemi me­

dalami

SALZHURO OfM
c r  A n i t

Składzie Ubiorów
Kellera i Alta ,

w Wiedniu, Graben Kr. 3,
1. Stock, Ecke der Karntnerstrasse

zupełny

Ubiór zimowy:
watowane Palto, Spodnie i Kamizelka

3 4  z ł r .
w y t w o r n y

Obiór balowy:
czarny Frak lub Surdut salonowy, 

Spodnie i Kamizelka
3 4  z ł r .

Szczególnie d o b r e  i p i ę k n e

Ranne Soknie (Szlafroki),
od 8 do 30 złr.

Prócz tego (z jednorocznem zaręcze­
niem najrzetelniejszej usługi) jest za 
wsze po zadziwiająco tanich cenach 
fabrycznych, o g r o m n y  w y b ó r  

wszelkich
Przedmiotów męzkiego ubrania.

Zamówienia za nadesłaniem pienię­
dzy lob pobraniem pocztą, z oznaczeniem ob­
wodu piersi ibjpucha, jak również długości 
kroku, wypełniają sięszybko a do każdej 
przesyłki dołączasię Kartkę zaręczenia, że 
suknie, które się niespodobają,bez przeszko­
dy zamienione lub zupełnie oddanemi być 
mogą. (1551-37-200)

ęgtpP róbki materyi na snknie użyć się 
mających na żądanie bezpłatnie.
f lc łrT 070111A Nie mamy ni£dzi? w au" U o U  A C kC lllv , stryackich prowincyach
Filii, przeto listy należy jedynie adresować:
Keller et Alt. Graben Nr. 3, Wien.

Fiir das k. k. prov. Berg- und H iittenam t S w o s z o w i c e ,  sind 
nachstehende Materialien erforderlich, wegen dereń Sicherstellung

a m  l S te n  D e z e m b e r  1 § 6 7

eine offentliche Lizitation abgehalten werden wird, uud zwar:
4.000 Mass doppelt rsfinirtes Ripsohl,

400 Klafter Jaworzner Steinkohlen, ft 80” lang, 80” breit, 43” hoch (be- 
ziehungsweise der Transport derselbęn von der Grube bis zum Abla- 
deufer ia Podgórze, und von da nach Swoszowice);

180.000 Stuck Reifennagel a l s/4 lang.
, kieferne Stamme M. Mass 7° lang, am diinnende 8” stark.400

200
250
200
250
250
400
400

n
n

kieferne Stamme K. M. a 7° 
„ Sparrenholzer ft 7°
„  dto

tannene Stamme K. M.
„ Sparrenholzer 
„ dto

dto

A 6® 
a 6® 
a 6 °
a 5®
a 5°

6”

5”
5”
7”
3”
5”
4”

w  w k  Tysokiej Szlachcie i Szano- 
W W  wnej Publiczności, również 

Handlarzom mebli, zwracamy uwagę na 
n a j t a ń s z e  m i e j s c e  s p r z e d a ż y  naj­
wytworniejszych

M E B L I ,
z największego Składu w Wiedniu, Stadt, 
Dorotheengasse N. 1, przy Graben. Tam­
że znajduje się bogato zaopatrzony Skład 
najrozmaitszych robót tapicerskich 
i stolarskich, również ogromny wy­
bór rzeźbionych mebli roccoco, do sal 

V  .; . jadalnych. (1777-14-15)
Polecenia na wszystkie strony wypeł­

niają się najrzetelniej, a opakowanie ra­
chuje się według własnych kosztów.

m
s)

l i
irkfijg

(1797-11-) T

Ceny sznuró­
wek (gorsetów) 
od 8, lo , 12, 14 
do 18 złr. Paski 
od 6, 8, 10 do 12 
złr. Przy listow- 
nćm zamówieniu 
uprasza się o mia­
rę w czterech pa­
pierowych wycin­
kach. 1) Objętość 
piersi i pleców, 
wzięta pod pacha­
mi. 2) Objętość 
stanu. 3) Objętość 
bioder. 4)Długość 
z pod pachy do 
stanu. Miarę trze­
ba brać na osobie 
fr sukni.

K U N D M A C H U N G .

3 Eichenstamme ft 3® lang, am oberen Ende 14” stark.
Lieferungslustige werden hievon mit dem Beisatze verstandiget, dass sie 

hieramts die Lizitationsbedingnisse jederzeit erflsehen, und die mit 40®/o Reu- 
gelde versehenen Offerten bis zum 4 Sten dieses Monats Mittags 42 t h r  ein- 
bringen konnen. (1958-1-3)

Swoszowice am 4ten Dezember 4867.

Nr. 623 K. k. priv.

Pfandle ih-
ósterreich.

Gesellschafl
K U N D M A C H U N G .

Der Verwaltungsrath der k. k. privil. ósterr. Pfandleih Gesellschaft hat auf 
Grund des § . 7 3  der Statuten beschlossen, vom

■ O T  3  J a m i e r  1 I 6 §
ab aus dem Ertragnisse des Jahres 1867 eine Abschlagszahlung

von U. 3*30 ósterr. Wfihrung
auf jeden mit fl. 420 eingezahlten Actien-Interimsschein zu leisten.

Die Zahlung geschieht bei der Hauptcasse der Gesellschaft (Stadt, Wipplin- 
gerstrasse Nr. 28) an jedern Werktage von 9 bis 12 Uhr Vormittags, und von 
2 bis 5 Uhr Nachmittags.

Die einzureichenden Coupons sind mit Consignationen zu begleiten, welche 
bei der Hauptcasse unentgeltlich verabfolgt werden.

Wien am 5ten Dezember 1867. ( 1966- 1-3JT

Die k. k. privil. ósterr. Pfandleih-Gesellschaft.
MŁoritschoner , .  m. p.

Von Seite der k. k. Salinen Verwaltung in Wieliczka wird bekannt ge- 
macht, dass daselbst wegen Sicherstellung der Lieferung von Materialien, Natu- 
ralien und Requisiten fiir das Jahr 4868

am 1 3  D e z e m b e r  l § 6 7  u m  l O  I J h r  V o r m i t t a g s

Offertverhandlungen stattfinden werden. — Beilaufig sind erforderlich:

3 .500 Metzen Hafer,
4 .500 Zentner Heu,

300 Zentner Stroh,
180 n. o. Klftr kiefernes Scheiterbrennholz,
500  Stiicke buchene Gestange 2° lang 10” breit 2 ” dick,

tannene Latten behauen 3° lang, 
Tannen-Bretter 1" dick 3® lang 42” breit,

1.300
3.000
2.000 „ dto ' 1 V2

300  „ dto 2”
150 „ dto 3"
500 Zentner rohes Unschlitt,

4.000 Mass Riibsohl.
3 .000 Metzen weiche Holzkohlen, 

900  Stijck ordinare Kehrbesen, 
200  Metzen Flussschotter,

dto
dto
dto

dto
dto
dto

300 3 V lange 8 ” bis 9” starkę Kiefernstamme,
250

u
yj 7° » 8 — 9” r> Tannenst&mme,

400 5° .  3 —  4” n dto
500 yi 3 t/ 2 ° 9 9 —  40” dto
300 V 3 ' / . . » 10 —  44” starkę Kieferstamme.

Handel Korzeni, Delikatessów i Win

Jerzego M. Goebla i Synów
w Krakowie Ulica Grodzka Nr. 89.

poleca w najlepszych gatunkach
11171) U t  TL1 prawdziwa chińską w paczkach % i V, funtowych, fun 
H C i  t l t f i l  1  Igi po złr. 2, 3, 4, 5, 6, 8, itd 

czerwony, butelkę po 50 cent. 
biały butelkę po złr. 1%, 1% 2, 3 złr,

ARAK czerwony, butelkę po 50 cent. 75 cent, 1 złr.’, l*/4 l*/8 2, 3 złr.;

1UI1Y11  franenzhic czerwone butelkę po złr. 1, l 1/*, 2, 2 % , 3, 5, 8, 
11 l i l i i  Reńskie białe butelkę po złr. 2, 3, 3% , 4, 5, 8, Szam­
pańskie francuzkie butelkę po złr. 3, 3% , 4, 4 l/a> 5, Węgierskie 
i Austryackie po cenach najumiarkowańszych.

Kupującym naraz 10 funtów herbaty lub 10 butelek Araku odstępuje 
( i 708-8-9 .)T 8*§ stósowna zniżka.

Tylko 1*4 zlot. reus.
kosztuje ćwiartka oryginalnego losu rządowego,’ nie Promesa; 3 ’/9 
złr. pół-losu i 7 złr. cały los na rozpoczynające się już w dniu 12 ©ru­
dnia r. b., przez rząd Brunswick! urządzone i poręczone

losowanie.
Urządzenie tego przedsiębiorstwa, w którem na mającem się odbyć ciągnieniu 
więcej jak połowa losów jako wygrane w y c i ą g n i ę t e  b y ć  m u s z ą ,  miano­
wicie: tal. 100.000, 60.000, 40.000, 20.000, 10.000, 8.000, 
6.000, 5.000, 4.000, 3.000, 2.000, l.OOO, jest rzeczywiście tak 

korzystnem i nadzieja wygranej tak wielka, jak rzadko się druga zdarzy.
Zamówienia na oryginalne losy przez Rząd wystawione, 

wypełniają się natychmiast za odebraniem należytości w bankotacb, a podpi­
sany przesyła posiadaczom Losów natychmiast, za każdem ciągnieniem, nie- 
tylko urzędowe wykazy wygranych, ale dodaje także bezpłatnie i plany losowania.

Wygrane rozsyłane bywają w każde mięjsce, lub według życzenia za 
pośrednictwem podpisanego Domu vte wszystkich znaczniejszych miastach 
w Austryi wypłacone.

Przez bezpośrednie nabywanie losów, osiąga się wszelkie korzyści, a przy 
nadchodzących w wielkiej ilości zamówieniach, będące jeszcze w zapasie losy, 
szybko rozkupionemi będą; uprasza się więc o łaskawe polecenia z pełnem 
zaufaniem niebawem nadesłać. - _ (l«56-7-)*Tu

„Msidor Hottenwieser,
Bank und Wechselgescbiłft in F r a n k f u r t  am Ma i n .

Bei dieser Offertverhandlung werden nur mit der Stempelmarke von 50 
Kreuzer versehene, versiegelt von Aussen mit den Worten: Lieferungsanbot11 
bezeichnete Offerte angenommen und bios dann beriicksichtiget, wenn sie

a) Die Erklaruug der Uibername der Lieferung nach Zahl und Gattung 
genau bezeichnen und bei mehreren gemeinschafltlichen Offerten die 
Solidarver[jflichtung derselben dem Aerar gegeniiber enthalten, 
wenn der Ófferant hierin erklart, dass er sich den ihm bekannten 
Lieferungsbedingnissen unterwirft;
wenn die Offerte auf bestimmte Preise in o. W. und nicht auf Nach- 
lasse von anderen Offerten lauten;
wenn sie mit einem Wadium von 40%  des ganzen Offertbetrages 
dann mit der Fertigung des Vor-. und Zunamens des Offerenten nebst 
Angabe dessen Charakters und Wohnortes versehen sind. 
wenn von dem, der Salinen Verwaltung nicht bekannten Unternehiner 
ein vom betreffenden k. k. Bezirksamte ausgestelltes Zeugniss iiber 
dessen Vermogensstand und richtliche Eignung zur Abschliessung eines 
Vertrages und auoh die Bestattigung der Handels- und Gewerbekam- 
mer iiber die Fahigkeit zut Uibername dieser Lieferung und dessen 
Verlasslichkeit mit der Offerte beigebracht wird.

Die Lieferungsbedingnisse konnen jeder Zeit im Bureau des Vorstandes der 
Saline eingesehen werden. (i949-2-3)T

Wieliczka am 30ten November 4867.

b) 

o) 

d)

c)

Pewna pomoc dla cierpiących pa włosy.
! I ! N a j l e p s z y  ś r o d e k  u p i ę k s z e n i a  w ł o s ó w ! ! !

c.k. wyłącz, uprzywilej.

CMO-GLYCERY-l|f NOWA POMADA
jE. G rossa  i G. H e lia ,

Magistrów Farmacyi.
Ta prawdziwie skuteczna, a zarazem wyborna kosmetycz­

na Pomada na porost włosów, używaną jest z najlepszem powo­
dzeniem przeciw wypadaniu włosow, na szybkie i zupełne usu­
nięcie tworzenia się łupieżu, na wzmocnienie i ożywie­
nie dna włosów, również korzystną okazuje się być do upiększenia 
włosów, robiąc ich mlękkiemi, połyskująceml i kędzierza- 

wemi, zachowuje je od siwizuy.
Cena wielkiego słoika 1 rfr. 50 cent. — małego 80 cent.IVB. Do każdego słoika Pomady Chino-glycerynowej, dołącza się bro­

szura, opracowana na zasadzie najnowszych naukowych badań pod tytułem: 
„ Ardeitung zur rałionellen Pflege der Haare und zur Regeneratioń des ge 
schwUchten und entkrdfteten Haarbodens.u

Główny Skład rozsyłkowy: Apotheke ,zum rothen Krebs," 
am hohen Markt in Wien.

DOjTSkłady: w K r a k o w i e  u p. Józefa J a h n a  — w« Lwowie 
u aptekarza p. A . Berlinera, — w Tarnowie u p. Wielogórskiego.

Wysyłki pocztowe za odebraniem należytości lub pobraniem pocztą u- 
skuteczniają się szybko. — Opakowanie policzą się jak najtaniej. (1852-3-13JT

O d  1  S t y c z n i a  1 8 6 8
potrzebny jest

EKONOM
do zarządu folwarku. — Zgłosić się do 

Wgo K a r o la  B yszy itsk iego
w C h o r z e l o w i e ,  poczta Mielec.

(1900-1 -3)T

pewien austryacki przemy- 
słowieę, zostający w stosun­

kach z firmą „ I s i d o r  B o t t e n w i e s e r “ 
w Frankfurcie nad Menem, niedawno był 
tak szczęśliwym, że za pośrednictwem po­
wyższej firmy, otrzymał wypłatę głównej 
wygranej i może najsumienniej polecić 
Szanownej Publiczności ten Dom handlo­
wy do zakupna tak ulubionych Losów 
premiowych. Interesowani doznają tam 
nietylko najrzetelniejszej usługi, leez mają 
i tę przyjemność, że mogą wygrane kwoty 
zaraz po ciągnieniu, w każdem większem 
mieście w Austryi u dotyczących Ajen­
tów odebrać. (I861-7)T

K o n k u r s .

W Zakładzie zdrojowym Szcza­
wnickim

jest do wydzierżawienia na przeciąg lat 
trzech i więcej 

Restauracya z Kawiarnią, Cu­
kiernią, Piekarnią, Lodownią, 
tudzież Salą bilardową i balową 
łącznie z kilkoma pokojami do 

zamieszkania.
Rozpisuje się niniejszem Konkurs do 

ostatniego Grudnia r. b., a ubiegający się 
o tę dzierżawę zechcą osobiście lub li­
stownie podać wnioski swoje do Dyrek- 
cyi Zakładu w Szczawnicy, gdzie im ró­
wnie bliższe dotyczące warunki oznaj­
mione będą. (1652 io-yr

£ 2  5 eo-

ć-o E

(249-84-i OC)

t B A T
najwyżej zatwierdzone i przez pań­

stwo poręczone ciągnienie

Loteryi krajowej
z główną wygraną

1 0 0 . 0 0 0  tal.
4 wygrana na 60.000 tal., 1 na
40.000 tal., 4 na 20 .00  tal., 2 po
40.000 tal., 2 po 8 .000  tal., 2 po
6.000 tal., 2 po 5.000 tal., 2 po
4.000 tal., 2 po 3.000 tal., 2 po
2.500 tal., 4 po 2.000 tal., 5 po
4.500 tal., 405 po 4.000 tal., 5 po 
500  tal., 425 po 400  tal., 5 po 
300  tal., 145 po 200  tal., 490 
po 400 tal., 41.200 po 47 tal.

i t. d„ t t. d. 
Ciągnienie dnia 12 i 13 

©rudnia r. b.
1 oryginalny los 8 złr., pół orygi­
nalnego losu 4 złr., ćwiartka orygi­

nalnego losu 2 złr.
Na tę loteryę k a ż d y  otrzymuje 

swój  o r y g i n a l n y  los  do r ęki ,  
nie trzeba więc ich uważać za Pro­
mesy. Każdy Dom bankowy wypła'  
ca wygrane.

Urzędowe wykazy ciągnień opa­
trzone herbem Państwa, ja k o  też pie­
niądze wygrane rozsyłamy zaraz po
rozstrzygnięciu.

Polecenia z rimessami szybko za­
łatwiamy. (1788-1718)

Uprasza się zgłoszenia nadsyłać 
wprost pod a d r e s e m :

Gebriider Lllienfeld,
Kupii” i sprzedaż papie­

rów rządowych. 
Blóro wypłaty wszelkiego 

rodzaju kuponów.
VL iadomośc o wszelkich 
papierach logujących się. 

w IIA Ul 11 U K © U.

Czcionkami Drukarni n CZASUw W. Kirchmayera. Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański,


